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p ó r n i n u t 
typowała fotografii 

iodel, przYstnsowanłJ 
lamicj dohv. obliczona 

wyjątkowo ESTETYCE 
rka ochronna: FarreP 
c. 
ILKOII- 52 CM. J M 
npv : ciemnoniebieski" 
•zadzeniem najioC; j 
oserja : Pa.*ts naK -
or: r f c o w y . 
:nał: si lny, zwłaszefl 
łatki: agrafki , puder i królo' 

P ! J 50 , f ,; , ,*? ł 1<» po.xt«w. 

R o k V m . N r . 65 Ł ó d ź , s o b o t a 5 m a r c a 1932 r. 

Ceny o g ł o s z e ń ; 
Prted tekatem t, J. I-eia strona 40 tr. 
aa w. m/oi 1 tam, etrena I tara w 
tekście 40 f T - aekrologi 25 GT. iwy. 
•aajne 15 GR~ etreea 10 Umów, dro-
• M 12 fr. aa wyraa, 4 1 * poaiukoją-
«ych pracy 10 gr.; najmniejsze ogłoize-

al* 1.20 xŁ: dla bairobotn. 1 sŁ 

Ogtoazeala dwukolorowe • 50 proc. 
drożej; ogłoszenia zabranianie i trój 

kolorowe • 100 proc drożej. 

Za termin druka administracja nie 
odpowiada — R. K. O. Nr. 68009. 
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Później, gdy objęta 
| i matką — nie p o ! 

i dla zajęć artysty^' 
zerwała zupełnie * 

aniem... I to było 
v ostatnich latach, 
tljanna zaczęła UCZCS' 
»U aby tam z zapale"1 

— królowa matka v$ 
g części swych 
znowu 
poświęcić się mapf** 

Potworna zbrodnia w strażnicy K. O. P-u. 2LG.P.U. zastrzelił oficera i urzędnika. w k o r o n i e . 
eaniem — w chwilą*,,! 
arów i kłopotów rz 
zajmuje się malarst* 
jako młoda dziew<aJ*jL 

ejkie zaintertóowante^u^^ S 

s » P

n C n x ^ e i r z a , l e e o osobnika 

4* 

Mordercy dotąd nie ujęto. 
» marca. (Od wł. kor.) -

£ n . ' n c u podejrzanego osobnika 
|Q P . r ^ e j wvjaśn ;ło, był 
I rW n a z wiskiem Kluszczak, 

Ita „ i , w ? w a d *ono go do stacjo-
E & k i K - O- P.-u i oddano 

^ f c h żołnierzy. 
hA1 , c z * s i e d o Pokoju kan-
"wei znajdował się zatrzy-

§ Porucznik Karbowski 
*l żądaniem oddania po-

gjntuałni* broni. Kluszczak 
K u ' r e w ° l w e r systemu ..Na to to jednak tylko ^ - K " «> na stole O H , , ™ - M 

«raz osoby należące $ X ^ ó c i ! sfe , ^ l p f > n i c z n , k 

zenia mann.rc.hini m<%j KL 
rwej władczyni, 
ości unikała królów* ^ 
5w publicznych, 

niepotrzebnego r 0 Z % # l 
mk zdołano ja ^ ' ^ O D I J J 

^aci z ponów nem py-
f j c s z c z e broń" Klusz 

czak odpowiedział: „Mam". Szyb­
kim ruchem wydobył z kieszeni drugi 
rewolwer i 

wypaKI w stroną porucznika 
oraz stojącego obok urzędnika cywilne­
go Edwarda Komarowskiego. 

Porucznik Karbowski, rażony kida w 
piersi został 

zabity na miejscu 
a E. Komarowski ciężko ranny w brzuch 
po upływie godziny, nie odzyskując przy 
tomnoścL również życie zakończył 

Po zastrzeleniu por. Karbowskiego 1 
Komarowskiego Kluszczak steroryzo-
wał rewolwerem dwóch znajdujących 
się wśród domów żołnierzy i zbiegł, 
kryjąc się wśród domów miasteczka. 

rwszej wystawy. 
ie. Nietylko k ry ty -
t się powód owaó WZS^d ^ 
ile również k r ^ y k * j i •ARCA. w , . 
edziała się entuzj«*tj5 rL* l %ns t oku J S ^ ' S ą d , 
tuce królowej W i U ^ P j» W z u d ^ - p r z * w o d n i -
; ona p r z e ^ e w s ^ ^ ^ n i a n i ^ k l T s S y ] 

mistrzynią kraJob^ 
dem zrozumieniem 
jkno swych stron oj1 

ednak wszelkiego s*0 

Ikiej ckliwej łezki, 
ace kompozycyjne 
ważnie sceny z * y a ^ 
•ich próbowała M0®* MI 

: w dziedzinie P01"* ^ ' 
do rezultattów bard w 

e * w y k ł y p r o c e s w B i a ł y m s t o k u . 

I 

raz autoportret. 

r W ^ t o k u 

niezwykle s., 
pianych członków 

«ta j„ e j r c k J M 

l * T ^ i ? ^ iedH: 22-let 
V i ? * * * Lublina, 
M b r a T " * ^ ' 21-letni 
«»ierz i -I**0' 1 9 - l e t " i Piotr. 

n 21-letni Michał 

ow jL^e ra jący 1 1 stron 
podaje szczegóły o fCki 

* L ,^ 2 e 8 n e 8ro ucznja 8 
rólowej WilheJminy^L^. Pro" 0 1 1 " ' * . Mieczysława 
Ł piękne studja k w i ^ t ^ a } d ? " 1 działalności klu-
ta królowa, zainterpejj £ . <**y^**£te . zabójstw 
wystawy, o ś w i * * * J i Ą t S ^ ^ ^ ^ > 

fca się tylko za U T A I L I J j > d e k W o n

 0 r«an««fqi, po 
w,:*ła o? ,31 ^ r i .H . . .

 w°Jny czynów zdra 
uęzercji w wojsku, 

w ° jnie wewnętrznej, 
nigdyby nie miał* 

c z wybitnymi 
„Być może — 

rdybym malarstwu K&fcf 
icie od wczesnej r"*^" 
bym do rezultatów 

w 
nie i 

i W , n .? i s z c z«nie objektów 

lerzwiński, 

odslucb^fe 

w dniu 
x:o:x 

20 sierpnia 1930 r. strzelił w Ch&mówce 
na terenie puszczy Białowieskiej z ulicy 
przez okno do oświetlonego wnętrza mie­
szkania i zabił obywatela czeskiego, bra­
karza leśnego, Józefa Fal ta. Rewolwer 
otrzymał on od herszta klubu, Targońskie 
go, do którego jeździł do Lublina w spra­
wach organizacji. Ciekawern jest. iz klub 
ten nie miał żadnego podłoża polityczne­
go, a był widocznie skutkiem 

niezdrowego poszukiwania sensacji. 
Targoński posługiwał się pieczątka, na 
której widniał orzeł Wały, pod skrzy­
dełkami którego umieszczone były lite­
ry „T. R". (Tajna Ręka). Członkowie 
klubu podpisywali tekst przysięgi na 
poshtswfestiwo Targońskiemu aż do 
śmierci. W mieszkaniu Targońskiego 
w Lublinie znaleziono aoarat fotograficz 
nv, którym miały być dokonywane 
zdjęcia konfidentów 1 agentów policji. 

W ciągu całodziennej rozorawy prze­
słuchano 14 świadków. 

Oskarżenie wnosi wiceprokurator 
Bartoszewicz: bronią adw. Paschalski 1 
Święcicki z Warszawy, Lepko i apli­
kant Sucharecki z Białegostoku. 

nie Zarządzony wkrótce potem pościg 
dał pożądanego rezultatu. 

Na miejsce wypadku sprowadzono 
jak się dowiadujemy, psy policyjne z 
Warszawy ( zarządzono w okolicznych 
lasach obławę. Mordercy jednak dotych 
czas nie uje to. 

Dodać należy że Kluszczak Tego dnia 
rano (wypadek stał się między 1—2 
godz. w południe) przybył sam do pla­
cówki K. O. P-u i chcąc, rzekomo zło­
żyć jakieś podanie chciał się koniecz­
nie osobiście rozmówić z komendan­
tem placówki kpt. Hołubsklm Gdy mu 
się to nfe udało wyszedł i wkrótce zo­
stał ujery przez śledzących go policjan­
tów. 

Fakt powyższy nasuwa przypuszczę 
nie. ie Kluszczak chciał dokonać zama­
chu na życie kot. Hołubskiego surowego 
tępldiela JaczeJek komtmistycznych 1 a-
gentów O. P. U. 

Straszliwe in iwo bomb lotniczych. 

Japońscy Żołnierze zajmują ruiny wielkiej fabryki włókienniczej w Kiang Wan zni­
szczonej doszczętnie bombami lotniczemu 

Fałszywa wiadomość o zamordowaniu japońskiego wodza 
Cbiny pogodziły się z Sowietami. 

Jjgpatf zamaskowanych bandytów. 
l a m y w a c z e z r a b o w a l i 3 ,000 z ł . 

O ^ ^ 2 - l°-t«i wlecz 
kTOiiw. napadu rabunko-

K R Y T Y K A * ^ ^ 

Jak panu się 
przez mego sV"*' ^fin f T' 

Doskonały. S**£ ffiSat3 

loskonaJe uchw^ei 1- , 
ko. co mówią, 

C H O R O M 

i Ołąbek rzuca 
dziecko płaczące 
kolejowego. 
Chyba niema za* 
a z nasrożona P 
a zrażona za 
nie mogła s»e P° 

hu: _ 
Cieszyłby słe 
ta taką cho robę^ , 
try: dziecku W**" 
e ząbki! 

M Ł O D Z I ^ 

pewnem kin»e ^ 
.Cierpienia d'^0?^..^ 
a się młoda da";* 0, 
ler nie chce wt>u 

Panienka nie m ^ d 
Dla młodzieży 1 , 1 

f zakazany. j . 
lakto dla m ł o d z i e -
i matka tego 

—:0'-' 

> 0 , S ? ^ e g o przy ul 
tt nagf^..f. * r ^ f n ą ukfa-

(5nety •brofonych 
opryszków, któ 

K I ) 0 ° zł „ c l \ 0 c k i e S o 1 jego 

" , k ° w knurami 

zakneblowali im usta, poczem w ciem­
nościach nocy zbiegli. 

W godzinę później Ochocka, którą 
bandyci z braku dostatecznej Ilości 
sznurów związali częściowo pończocha 
mi dowlokła się do okna, głowa rozbi­
ła szybę, alarmując w ten sposób loka­
torów. 

Policja wszczęła za bandytami po­
ścig, narazie jednak bez rezultatu. Ban­
dyci pracowali w rękawiczkach, nie po 
zostawiając śladów. 

xro:x 

g ę s t w o olbrzyma Carnery. 

da: Władysław 5 / 
da: R O M A N TV*** 

Szanghaj. 5 marca fTeL specjalny 
„Echa..). W Szanghaju rozeszła się wia­
domość o wielki cm zwycięstwie chiń-
skiem i zamordowaniu głównodowo­
dzącego Jaspońskiemi sitami zbrojreml. 

Na wieść o tecr micsz&a/icy cldńskicb 
dizfełntic Szanghaju urzadzAM szereg ra­
dosnych manifeSitacyl l przystroili całe 
miasto 

flagami I paplerowetnł ozdobamL 
Manifestacje PRZENROSŁY się również 

do dzielnicy międzynarodowej. \ 'ie-
czorem zapalono tysiące ogni sztucz­
nych, które zaalarmowały załogi cu­
dzoziemskie-

Nie doszło Jednak przy tej okajzjt do 
żadnych niepożądanych ricydentów. 

Japoński konsulat generalny ogłosił Iprzeeiwko utworzeniu niepodległego pań. 

Przewodniczący nadzwyczajnej 
sesj i L i g i Narodów. 

dzisiaj rano, że wiadorność o rzekomem 
zamordowaniu Japońskiego wodza, po­
zbawiona jest wszelkich podstaw. 

Ameryka zadowolona 
Waszyngton, 5 marca (tel. specjalny 

Echa). Sfery oficjalne Silanów Zjedno­
czonych 

są zadowolone 
i rezolucji Ligi Narodów w sprawi* za 
kończenia zbrojnego konfliktu na Dale­
kim Wschodzie. Opinja publiczna ocze 
kuje, że rząd zamianuje posła amerykan 
skfego w Chinach delegatem 

na konferencje pokojowa, 
której zebranie oczekiwane jest w 
dniach najbliższych. 

Charbin, 5 marca, (Te|. specjalny 
Echa). Władze japońskie w Charbinie za­
broniły wydawania wszystkich gazet chiń 
skich i rosyjskich, które występowały 

siwa mandżurskiego. Odtąd ukazywać się 
mogą tylko takie pisma, które otrzymają 
specjalne zezwolenie WŁADZ japońskich. 

HANKITL, 5 marca (Tel. *p. Echa). 
Cliiófkie zgromadzenie narodowe powzię. 
to nchwałę zatwierdzającą podjęcie sto­
sunków dyplomatycznych między Chinami, 
a PTFJS Sowiecką. Jak wiadomo przed kil­
ku dniami rząd nankiński postanowił sto­
sunki te podjąć, pod warunkiem zatwier­
dzania przez zgromadzanie narodowe. 

Stosunki dyplomatyczne między SOWIE* 
t.-i-łi a Chinami 

były zerwane od roku 1929, 
t j . od czasu zatargu zbrojnego o kolej 
ws< bodnio-chińską. 

Fabryczka fałszywych dolarów. 
B i a ł e p i ę c i o d o l a r ó w k i n a r y n k a c h . 

falsyfikatów 5-dolaro-Wilno 5 marca, władze bezpieczeństwa j niono kilkanaście 
publicznego wpadły na ślad fałszerzy ban- : wych. 
knotów dolarowych. W miasteczku Posta­
wach aresztowano niejakiego Kazimierza 
Antoniego Kazicko, który podczas czynio­
nych zakupów na targu usiłował puścić w 
obieg fałszywy 

banknot SAolarowy 
wykonany na zwykłym białym papierze. 
Wzięty w krzyżowy ogień pytań Kazicko 
przyznał się iż banknot otrzymał od nieja­
kiego Antoniego Gawryckiego zam. we wsi 
Pućkowo gm. łuczajskiej. Przeprowadzona ' banknotów, 
rewizja w domu Gawryckiego uwieńczona ' 

W wyniku dalszego dochodzenia zdoła­
no ustalić, iż Gawrycki dobrawszy sobie do 
pomocy dwóch włościan b. emigrantów za­
łożył tajną fabryczkę fałszywych dolarów. 
Spółka ta od paru miesięcy fabrykowała 
dolary, które za pośrednictwem specjal­
nych kolporterów puszczała w obieg na 
rynkach, w miasteczkach pow. postaw-
skiego, w ten sposób fałszerze zdołali pu­
ścić w obieg kilkadziesiąt sztuk fałszywych 

osadzono w więzieniu po­
została pomyślnym wynikiem, gdyż njaw- jstawskiem. 

*»żv oY ^ U z a E u r ° P y « P i c n * Charleaa na punkty. 
0 22 kg. mniej od twego przeciwnika. 

Hymanns minister spraw zagranicznych 
Belgji został wybrany przewodniczącym 
nadzwyczajnego posiedzenia Ligi Narodów. 

Dolar i funt w Łodzi . 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

8.86. w płaceniu 8.85. dolar złoty w żą­
daniu 9.14 w płaceniu 9.12 funt angiel­
ski w żądaniu 30.85. w płaceniu 30.50; 

rubel zloty w żądaniu 4.92 w płaceniu 
4.90; marka w żądaniu 2.11. w płaceniu 
2.10: za 100 franków francuskich w żą­
daniu 30.25. w płaceniu 30.00. 
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Gdy miłość się budzi 
w &L roli 

Bebe D A N I E L S 

W I L L A L I N D B E R G H A . 

Willa Lindbergha w Hopewell (New Jersey) skąd porwano 
słynnego lotnika. 

19-m iesicczuego ayoJu 
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W z m o ż o n y r u c h w „ b i e d a szybach** . 

Koszary górników w... trupiarni. 
10 kopalń ulec ma zamknięciu. 

Sosnowiec 5 marca. — Wczorajszy 
dzień strajku upłynął pod znakiem po­
stanowienia robotników n!eprz ery wa­
nia strajku Na I zmianie strajkowało 
9.719 robotników, przy obserwacjach w 
podziemiach kopalń zatrudnionych było 
ogółem 1,381 osób. W małych kopal­
niach niezrzeszonych pracuje ogółem 
812 robotnków. II zmiana wszystkich 
kopalń strajkowała również. Nastroje 
sa wybitnie strajkowe, jednakie spokój 
nigdzie 

nie został zakłócony. 
Charakterystyczny wypadek za­

szedł na kop. „Juliusz*1. Mianowicie 
zawiadowca tej kopalni. Czaplicki, użył 
podstępu, rozsyłając po osadach górni­
czych posłańców, wzywających robot­
ników do natychmiastowego przystapie-
n'* do pracy, gdyż kopalni zagraia — 
rzekomo — poważne nlebezp^czcń^wo. 
Cześć załogi, w obawie przed utratą 
warsztatu pracy, zjechała na dół, gdrie 
przekonała sfc że została wprowadzo­
na w bład. Oburzeni robotnicy wśród 
ogólnego podniecenia wyjechali na po 
wierzchnie 1 rozeszli sie do dom^w... 

Wielkie wzburzenie panuje wŚTÓd ro 
botnlkow kopalni „Jowisz" Mianowicie 
zarząd tej kopalni zebrał wszystkich 
dozorców górniczych oraz kilku górn (-
ków. którzy pracują na jednym z fila­
rów, wydobywając węgieł. Ponieważ 
..łamistrajkom' zagraża niebezpieczeń­
stwo ze «tronv robotników strajkują­
cych, przeto zarząd kopalni 

skoszarował „łamistrajków** 
w trupiarni, 

gdzie wniesiono siennik! i gdzie robotni -
cy śpią. 

Akcja komunistów kończy s'e zawsze 
fiaskiem. Zano*w*adnJa oni masówki a 
następnie wcale sfe nic pokarm jn. Zresz­
tą wszelka akclę wywrotown paraliżu­
je policja. Miedzy In. nk» dopuszczano 
do masówki na kop. „Wiktor ' w Ml-
lowlcach. 

Kierownictwo strajku oolccilo wszvs* 
kim oddziałom Centr. Zw. Górników 
utworzenie lokalnych Komitet ów Nie­
sienia Pomocy Strajkującym 

W związku z pr/ r-w lękaniem B-fe 
sfrajku robotnicy, wspólnie z bezrobot­
nymi. pod|el ; intensywna prace na t. zw 
..Medaeh-szybacli**. gdzdc robota wre 
orzez cała dobę. Ponieważ robotników 

x:o:x 

tych Mczy sie w tysiące, tak przemy­
słowcy Jak i policja, są bezradni, gdyż 
doszłoby w razie interwencji do rozlewu 
krwi. 

Katowice, 5 marca. Sprawa maso­
wych redukcyj w górnictwie, oraz za­
mykania warsztatów pracy na Oómym 
Śląsku, mfmo długotrwałych j mozol­
nych pertraktacyj pomiędzy przedsta­
wicielami wiładz, pracodawcami I xv iaz-
kami zawodowemi nie rusza z miejsca. 
Wszystkie ostatnie konferencje n komi­
sarza dem<jMiizacyjnego w tej sprawie, 
zakończone zostały oświadczeniem kom. 
dem., że wszełkie wnioski „zbadane 
beda przez nie*ro w najbliższych dniach 
na miejscu'*... 

Z końcem bież. mies.. wzgl. w ciągu 
kwietnia br. ul«c ma zamknięciu ogó­
łem 10 kopalń. 

W zwia?ku i tern. oraz ze sprawą 
zbliiajacej sie walki o zdobycze socjal­
ne, krążą pogłoski, że sprawa wybuchu 
w ciągu bież. miesiąca 

strajku generalnego na G. Śląsku, 
jest już prawie przesadzona. 

Wczoraj komisarz demobflizacyjny 
w Katowicach przyjął przedstawicieli 
związków zawodoych w sprawie maso 
yych redukcyj w górnictwie śląskiem, 
a szczególnie w sprawie zamiaru zredu­
kowania 600 robotników z kop. „HMde-
brandt'' oraz zamknięcia kopalń „Wa­
wel" w Rudzie j „Florcnityna** w Ła­
giewnikach. 

Kom. demobil, załatwienie wnios­
ków tych odroczył na czas późniejszy, 
zapowiadając, że zbada sprawy na miej 
scu. 

Pozatem zakomunikował kom. dem.. 
że dotychczas otrzymał 10 wniosków o 
zamkniecie kopalń, zatrudniających o-
gółem 

13.500 robotników. 
W końcu konferencji kom. d*m. o-

świadczył że w c!n|u 8 bm. odbędzie się 
u p. Wojewody konferencja z przedst&-
wicfelamf wszystkich zwfazków zawodo­
wych, m. in. ( w tej sprawie. 

Na wczorajszej konferencji a konif-
sarza dcmobjlf-zacyjncfjo sekretarz G. F. 
Pracy; Sroka-Sierosłuwsiki, o'.wtadczył 
m. i^ że gen. dyr. Pieler (koncern hr. 
Pal l 's r .ma) ndzie'ił HWIerowI 40 mi-
Ijmiów /.f. subwencji". 

Icek i Moszek Zylbergowie 

zatruwali łodzian skażoną solą. 
N o w e s z c z e g ó ł y w i e l k i e j a f e r y . 

Łódi, dii. 5 marca. Od dwóch dni mis 
t*o obiecają trwożliwie wieści o znajdują­
cej się w sprzedaży i to w większości 
sklepów spożywczych — skażonej soli, 
która w niewyjaśniony dotąd sposób do­
stała się 

na rynek spożywczy. 
Urząd Akcyz i Monopoli, który na wieść 
0 -jem WBZERĄŁ w tej sprawie energiczne 
śledztwo — skonstatował, ta wiadomości 
te odpowiadają prawdzie. 

Soł skaiona sodą speejahii* dła po­
trzeb przemysłu — dostarczana była ze 
specjalnem zaświadczenierc wydziału 
przemysłowego przy Urzędzie Wojewódz 
kim właścicielom farbiarfi, garbarń i t. P-
wyłącznie do cehi przemysłowego — nie 
mogła być aatem sprłedana prywatnie. 

Aby stwierdzić skąd só| skażona do­
stała się do sklepów — Urząd Akcyz i 
MonopoK w Łodzi — przeprowadził 

rewizją w wielu sklepach 
1 wszędzie analiza wykazała sól skaloną. 

Najciekawraem jest t*>, ta nikt ze skje 
pikany nie wiedział o tern, te sprzedaje 
sól skażoną. Stwierdzono, te artykuł ten 
dostarczyli do sklepów dwaj pośrednicy, 
a mianowicie Icek i Moszek Zylberbergo-
wie zamieszkali przy ul. Kamiennej &. 

W mieszkaniu ich przeprowadzono na 
rychmiast rewizję, która przyniosła na­
der obfity materjał dowodowy. Wykryto 
tam mianowicie — kilkanaście worków 
skażonej soli. 

Obaj pośrednicy został! aresztowani i 

przekazani prokuratorowi. 
Badani w Urzędzie śledczym • fro­

dło zakupu soli skażonej, oświadczyli, ie 
sól tę nabyli u przygodnego sprzedawcy 
na ulicy. 

W ten sposób Urząd Akcyz i Mono­
poK, który przypuszczał, j i dowie się u 
aresztowanych o źródle, skąd płynie ska 
żona sól — znów stanął bezradny. 

Jak zdołaliśmy cie poinformować wła­
dze bezpieczeństwa znów wpadły 

URN ilad aferzystów. 
Wszelkie wiadomości w tej sprawie trzy-
nane są a* zrozumiał) cli względów w tu-
jeLinicy. 

Aresztowania spodziewane sa w kałdej 
chwili. Rezultat śledztwa może okazać ałę 
rewelacyjny. 

Wczoraj arsad Akcyz i Monopoli w o 
bawię przed zatruciem organizmu konsu 
mentów ogłosił wezwanie do ludności 
aby załassała się do Urzędu (Gdańska 44 > 
z próbkami n i rwanej w domn soli, istnie­
je Lowiem przypuszczenie, ie sól ta jest 
skażona. 

Na wieee • tem dzłi od rana do Urzędu 
Akcyz i Monopoli zgłaszają, się petenci z 
próbkami niywanej n siebie w donra soli. 

Oknzuje się, ŁE w większości wypadków 
sól ta Jest skażoną WODĄ. 

Urząd Akcyz w dalszym ciągu bada 
przyniesione próbki bezpłatnie. Wszyscy 
zatem, którzy mają wątpliwości eo do o-
tywanej u siebie w domn soli winni się 
bezzwłocznie zwrócić na nl. Gdańską. 

Kol 
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Amsterdam, M mc 

Brukseli przejechał 

B ttieDftrt' L h e m " « de Fer 

na 
zbudi 

licznych 
—eu^ywajijcych na boczny 

tywcią białe, napisy „Nedcr 
przed chwilą jeszcze sły 

jfpularnego wołania 
„cafe"! -

•jłe dla ucha, zdrobniałe „k 
już francuskiego — tylk« 

r*** 1 gdzieniegdzie niemiecki, 
zmian znamionuje Jaju, nawet wskazówki zeg! 

trzeba przesunąć- o 20 
fajach, nowe napisy, 
?*V zmiana arkoracyj 
-* * ' portmonetce król Alber 

"annancko (choć z bólem, « 
j*)*iPije miejsca Wilhelminie 1 
fk wybitej na srebrnych guide 

prz; 

min u 
reklamy, 

D w a z u c h w a ł e r a b u n k i 
w s t o l i c y . 

Z Warszawy donoszą: Wczoraj wy 
darzyły sic w Warszawie równocześnie 

dwa napady bandyckie, przyczem 
sprawców obydwu napadów dotych­
czas nie ujęto. 

Przez pola skaryszewskie wracała 
do domu Janina kotasiowa. W pew­
nym momencie zastąpiło jej drogę 
dwóch osobników, którzy twarze 

Owinięte mieli szalami. 
Bandyci pod groźba śmierci zażądał' od 
Kotasiowej wydania pieniędzy. Przcra 
*ona kobieta wszczęła alarm, wów­
czas bandvci kilkoma uderzeniami po-

Wybory francuskie 
o d b ę d ą się 29 k w i e t n i a 

Paryż. 5 marca (lei. specjalny 
..Echa'*) Przywódcy większości w par 
lamencie francuskim oosł^n^włl' w no-
rozumieniu 7. Dfcuueruiii Jaiitteu ^ysi-a 
czyć wvborv na dzień 24 kwietnia br. 
zaś wvborv uzupełniające na dzień 1 
maja. Uchwalenie budżetu ma być za­
kończone w wielką sobotę wieczorem, 
aby dnia 31 marca nowy budżet mógł 
wejść w życie. 

zbawili jy przytomności. Przechodnie 
znaleźli nieprzytomną i silnie okrwawio 
na kobietę 1 zawiadomili pogotowie, któ 
ie przewozlo nieszczęśliwa do szpitala 
Przemienienia Pańskiego. Rany na 
szczęście 

nie sa śmiertelne. 
Również wczoraj wieczorem Jakiś 

podejrzany opryszek dokonał napadu w 
kmtce schodowej 1-go ; >tra domu nr. 
49. przy ul. Złotej 

na urzędniczkę P. K. O. 
Władysławę Olewińską. Opryszek ów 
przyłożył Olewińskiej rewolwer do pi®r 
si i zagroził, że w razde krzyku Dołoiy 
ja trupem, żądając jednocześnie wyda­
nia pieniędzy. Niespodziewany napad 
pozbawił zupełnie przytomności p. Ole­
wińską i oddaTa oprvszko<wi wszystkie 
posiadane przy sobie pieniądze w kwo­
cie około 50 zł. Przerażona dłuższy 
czas pozostała Jeszcze na tem samem 
miejscu i dopiero po kilku minutach od­
zyskawszy przytomność, wszczęła 
alarm. Bandyta zdołał już jednak zbiec. 

W obvdwu tych bezczelnych napa­
dach rabunkowych, policja prowadzi 
energiczne dochodzenie, celem ujęcia 
sprawców. 

T a j e m n i c z y o s o b n i k 

napada na samotne kobiety. 
ŁMŁ, 5 moresu Na szosie aleksondrow- j Podobnych wypadków zanotowano jnł kil-

fkiej, pod Łodzią, grasuje jakii młody o> ka. W dniu wczorajszym, około godziny 9 
Fol-nik, który zawiera znajomości • prze- wio> zór, policja otrzymała znów meldn-
ehodzącynii nainotnie kobietami, a naatęp- j t*ek o podobnym niliiinku. W związku • 
nie rabuje im j powyzszem policja wszczęła energiczne 

torebki z PIENIĘDZMI. I dochodzenie. 

Przeraźliwy gwizd lokomotywy 
p r z y c z y n ą s t r a s z n e g o w y p a d k u . 

Piotrków. 5 marca. Na *tacjf fcowaro-1 
wej w Piotrkowic wydarzył się w dni" 
wczorajszym tragfcztry wypadek. Jadą I 
cy worem, po zakup węgla nfejaki Ru­
dolf Janec*. 7,amfe$zkały w kolorrji Beł-
chatówek jechał zbyt blisko toru kole­
jowego. J\pnfe wieśniaka wystrasnone 
gwizdem- popęrjTaiły w^prost na nadjeż­

dżający parowóz Wypadkflwf tmefno 
byfo zapobiec. Wóz uderzony buforami 
/ostał zdniz.jfotr.ny zaś wieśniak dostał 
się pod koła które zgniotły mu klatkę 
pieirałową. Ciężko rannego Janecza prze­
wieziono, w stanfe beznadziejnym, do 
szpitala-

Zdarzenia I 

" l a j e *ywe przed 
\rę Narodń* .fJP^ P"lchne, o różowych pobe 

. \JLwaiaoa . Ł,rfypn czepcach zstąpiły 
T Ł A - ^ l e n n - f A - ^ domków i na drogach 
kroków ^~™C7 fc^JKlMerni -ahotsmi drewnu 
« , k . 100.000 • . —"'"ril ciemnemi ebu 

100,000 ^ ^ A 1 ; ^ reszli ze ,cenv 
jest wyHucb aatargo ^ a s4 c h

, , ' ' * " -m, harczyM, ezerwo 
w ciągu najbl.z-.ych * ^ V t w a r ł a r h ; „ a ] a n v c n 

' ( _ ) Raad ' ^ i - j 5 C | ^ , » y » y -ię ikrzydła pn 
projekt ustawy • P * ^ , ) , J a k°w _ nieruchome na < 
PM.ydenU W a a » n ^ P * % ł ^ ^ . I l a e b , 
i.,*) do wydawania *^Ą$*« * H*LK'N OGMMNR. 
lin.nmmych, - d j ^ , tereny, „ „ p o l . , 
wymiata •p rawłedT iwc*^ ,P 'b _ , 
łeetnycłi podeaaa «•» j , ̂  

Kobieta pod motocyklem. 
Kromka Pogotowia Ratunkowego, 

Łódi, 5 marca. W dniu wczorajszym w 
Kodziuaeli popołudniowych na placu Tam-
fanie»o (Bałuty) został napadnięty i pobi­
ty przez nieznanych sprawców 32-letiii 
Stefan Szymański, rolnik, zamieszkały we 
wsi Hcłłyków, gminy Poddębice, w powie­
cie łęczyckim. 

Szymański odniósł szereg ran głowy. 
Pomocy udzielił mu lekarz miejskiego po­
gotowia ratunkowego. 

W mieszkaniu własnem przy ulicy An­
drzeja 11 spailła ze stołu, odnosząc okale­
czenia głowy i rąk 28-letnia Syma Rot-
inan krawcowa. Ofierze wypadku udzielił 
poruocy lekarz miejskiego pogotowia ra­
tunkowego. 

Przy zbiegu uUc Piotrkowskiej i Ewan­
gelickiej została najechana przez moto­
cykl 70-letnia Anna Jakubowska, zamie­
szkała przy ulicy Franciszkaiiskiej 34. 
Staruszka odniosła szereg ran głovy oraz 
złamanie nogi. Lekarz pogotowia ratunko-

v egę po nrlzielcniu pomocy praewióai o-
li.irę wypadku do szpitala św. Józefa, 
przy ulicy Drewnowskiej. Nieostrożnego 
Motocyklistę pociągnięto do odpowiedział-
t oficj sądowej. 

Na Szwsie Pabianickiej przejechany 
i prze* samochód odniósł o£óme obrażt 
n(a cfałą,22 letni Otto Wjldner. robofnfk 
a mieszkały We wsf GospodJara, pod 

Pabjantcami. Ofierze wv*P*dku tidzfelfł 
POmacy lekarz miejskfego pogotowia 
-it'.inkowego. 

(—) Na 
federaejl praoowników 
jednogłośna nchwnła • 

w e ~ « J « e » rt^JT^\m rię uważ. 
»« »„, : , k , o r y c h driesintki 

przeciwko 
focjalnyeh 

(—) 
czenie, aby TO marca 

(—)' W 
Grzybki, powiatu 

NAGŁY ZGON, 
Pabianice, 5 marca. W remizie Ł. E. 

iv. U. w rabjanicach zmarł nagle kontro 
ler Franciszek Zieliński, który w ciągu 
swej 24 służby zaskarbił sobie życzliwość 
i pri,i jaió wszystkich swych współpraco­
wników i znajomych. 

5h * * s 
W czasie poeaat spłn"*1 
budowania dla 100 n * 0 ' ła ^ I S ) 

dziecko Marja,, Th,, P 0 , , < r t 1 l t .Ku , ' ; k ' ^ 
kró^, 20 świń i znaczą* JT» ^ 
Straty wynoszą 150,000 

(—)' Sąd C\ ręffOWT * * 
or,<ranlf-stoTÓv komuni**/* » 
nycl. Kłuł>ów Sporto*^* FĄ 
łowicaa, Abranta Skómik* 
"teina, Esterę Kon, J«n« ^ Ą 
Edwarda Makowskiego # 1 

wiezienia • pozbawirniefl*-
łych 15 oaknHtonych. 5 ł d 

brakn dowodów. 

się y 
nam 

i poilręeri 

miast. Wsi 
moc mwrW 

K R Y

8 1 ? . A , N , ° » ' E R E 

Mnrsznłrk P^"" ^ ^oho,!,,, 
h' 1 « t Ale i l ' , , r z ' '^" ; ' ' -

najJcromrdej a saz*W"^Tf |Sy<Inirf ( 

znaczono na »-
Mnnmałek 1 „, 
skini statku „Romania" * ^ i (,' 
gipto. 1 przybył wczoraj 

pola. aJ^tr \ uvy,rfowrJ B c , R i i 

i i i r e c M ^ | % k » w jmu. , , „prawn, 

e pracy, d 
l ł 1 , 1 ogromny sr 

* poczciwość, fa 
*«y«tko nie nf 

tępoty. Racre « k7."r°""' mt*msywnoU 
bolej 1 ° P n w * ł o 

*»iti 0 ( j Pr«c«je 
sirdmior 

intensywni 

ogrody warzyw 
rolnych i ml« 

1 aerem" płyi 
•••»»• dochodzi <3 

w « e miejsce NA ŚU 

W SPRAWACH M>«— WJ, 
hipotecznych ! sorreda** ^ijrj 
cytacj! kiformacH Kt)***"-
front, lewe wwjśołe, 3 P- ' 
T-.mie do 
rosyjskie. 

snrze anla 

P o s i a d a c z e g r a m o f o n ó w ! 
Tylko 5 d n i ! 

wsssa uZyarsa* P Ł Y T Y Z A M I E N I A M Y 

W e s t f a l i a * ' N A N O W E 

DR. MED. 

S . K A N T O R 
Spacjslists charób wsnsryssoyck, skóroysk wło­

sów I motispttlowycfa. 
Ewangie l fcka 3, t e l . 139-4S 

Prsrlnais od 8 - 3 1 ad 5—8-s| 
Dla psń oddzlslaa pociakslais, 

PORADNIA 

WENEROLOGICZNA 
t e k a n y t p e c j a H i t ó w 

Z A W A D Z K A 1 czyass od S rano do 9 wieczór, od 11—13 I 3—3 przyjmują koblsta lskars w aisdiiels ' świejs od 9—2 pp. 
Leczeni* chorób 

W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 
P O R A D A 3 z ł . 

Dr. Med. NIEWIAZSKI 
ul Andrzela 5. Tel. IS9-4«T 

Choroby skórna, wenarrezna I raoczopłcłowe. 
Elekiroterapla. d}atsrai|i I lampa kwarcowa 

Prsł(m«|s od S — H i od 5 — ł y * poi. 
W alsdiiel* i twista od 9—1 praod »ot. 

Dla pafi oddzielna poczekalni*. 

Dr. 
Choroby akórna , w s n e r y e i a s 

i aaoaaopłcłowa 

U l - NAWROT Nr 2 Ta i l7f-8«. 
Prryimuls do IC rano 1 4 — 1 wtocz. 

W nledrtel* I I - 9 po pot. Psntt 4 - |. 

Skarbowa Hurtownia Wyrobów 
Tytuniowych w Łodzi, 

przy nl. Ogrodowej Nr. 35. 
Zawiadamia, ie t dałem 5 marc* b. r. druki aa samówisaia (blaakloty) 
bsdą wrdiwans beipUtnie, prsyciem prtyssyaioao wtzslkls lane odo-
(jodnienia dla ?. 9. Kozcesjoasrjuiir detalisinsj sptssdsły wyrobów 

tytualowycb w Łodzi. 
Uwas /a i H a r t o w n i a Skarbowa a a a p a t r u j a wsayatb loh bas 

w r j ą t k a P. P. de ta l ia tów m. Łodz i — 

Dr. Med. H. LUBICZ 
P o w r ó c i ł 

Spociaflsta chorób skórnych, aenaryc-j- :fe 
( ssoczopłclowych, 

Ul. C a j U l n U n a Nr. 7. T a l . 141 - 83. 
według stare! numeracji: al. Ceilelnlana 43) 

Priyjsaaja od godi 8—10, 13—2 i 5—8 
w oisdiisls i twi^ts 9—U rSno. 

Ola pań oddzielna poczekalnia. 

PRZYCHODNIA 
l e k a r z y specja l is tów, Ins ty tu t 

Roentgenowak l 1 g a b i n e t D e n t y s t y c z n y 

Z g i e r s k a 17 T . I . 116-33 
Pmyjmaio si<! choryeh WE WSZYSTKICH SPE­
CJALNOŚCIACH od 9-ej rsno do 8-ej wl.eiór. 

W i z y t y n a m i e ś c i e . 
Prieświetlonia I asświstlsnis Roentgonowskls. 

Aaallis Ukaraldo. 

D r . J . N A D E Ł 
A h s s i s r l a c k a r a b y k e b l a a * 

fiods. przyjąć od 3—5 1 od 7—8 p. p, 
Pomorska Nr. 7. -i. 127-84. 

Doktór 

R E I C H E R 
Cboroby akórna , wanr ryaano 1 moeso-

płetowaw 
Południowa 28* teL 201-93. 

pnyjmuj* od 8 — 11 rano i od 5 — 8 wiooz. 
w olodzlolo i M a t a od 9 — 1 w poł. 

Dr. Med. SOMMER 
p o w r ó c i ł 

UL, 6. SIERPNIA 1 . Tal . 220-26 
akar. akorao wanarycaao i kablaea 

Lampa b w a r a a w a . 
Od 9—12 i 5—9 Odda. po.sek.lals d l . 

W .loda. ad 1 0 - 1 . 

Dr. Med. Ł- NITECKI 
Ckaraby skoraa, woaotyezao i atosłopłsiow*. 

N A W R O T 33, «•! . 313-18 
orsylatal. ad 8—10 r . a . 1 ad 4 — 8 wleci, 

w sdodzi.lo I Iwiata od 9—12 w pat 

DOI 

H. WOŁKO^ 
Cegielnia*!?̂  

Ckoroby w e n s * ^ * ' ' 

Praylarala ad <. 8 - 2 P'»» 
W alsdzisls i •**«*• 

SIATKI (filet) PRTFP^LTF 
od tysiąca. Pracownia 
lińskiego 49. ^ » ^ r a 

PLATŁRUJĘ 
ce, ostrzenus: brzytew 
ry hp. tanio — rwaraflC* 
iM, Plotrkowłkz 12a 

tJ^lo »L * T ł ^ * 4 e Zdemask 

J l ? U s ' ^ P"t* ko; 
zdecydowanych 

z portu 
tntano 

na peinem n 
E N r ^ y Gard* • k t 6 r e J 

T T T B TE^JLKA M P»saterów ku rtew, " . V 1 \KY sir,.. 

MICHALCZYK Dyoos*/ ** 4% 
nera 33, zagnbH ksta**"^ t ^ J 
w Loda? przez P. K,^^^^} 

eks" 
przez 

UNIEWAŻNIAM 2 
co na nazwisko T c o < ł o l t i e f V / ? 
przez Fryderyka OaJC^L*-^^ W 
SKLEP i mieszkantem 
jertiic, inicszkarzte I Ł 0 

cła wprost od TO 
ska in. 
NIERYCHLfcWSKA A i * " K / 
szałkowskiej 7, z a g u b " ^ * 
sowa. oraz dowód to*** 

-Collosantę". 
Ru 

»Collossanta" 

7 v 
». Prwnleslono na łódź 

a znowr «kryt Protem ku biz 
1 , 1 "wejscu czekał s 

rl?, Wytrzymał cii 
ftV> fe^15' z " w a l i s 

sSfcNsH ta a n e P E A N I E . 
*ITLC! K , u P i - a b v 

%?"Ct*Jako d y ^ r e s j a , ró\ 
ŹJRWS C ł l

t n ó ż 1 a m tumu 
y ^ > C < ? : - zabr ĈdA i 1 ~ ~ zabrzmią? 

V k u

n ą Jim 0'Rourl 
Ale młody bat 
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T e r e n o s t a t n i ^ 
p o d S z a n g b ^ 

Kolorowe obrazki w naturze. 

IJCZYZNA SERA i TULIPANÓW. 
Duży dorobek małego narodu. 

Amsterdam, w marcu. wyrabiając 28.1 procent całej produkcji 
»eu DraeJrr-l.ał przez kwiatowej (sam eksport tego artykułu wy-

losiił w r. nb. 84 mil jony klg.!) Obok 
M -B . - (Ch 

przejechał 

kolejowe i inicjała-
Mtns de Fer Belges) 

ruchliwi urzędnicy 
belgijscy —miejsca 

Holend°łCZ. , i l a i e Ł b u d o w a n i ' 
spoczywających 

wielkiej zatoki w Holandji północnej. 
Kosztem ogromnej pracy i nakładem prze 
szło miljarda złotych, wypierane jest mo-

Losy chwiejnych generałów 
U g o d a z w y c i ę ż o n y c h ze z w y c i ę z c a m i . 

?eP°rtraeżenie 

'.kon<mktorzy 

W 

licznych wago-
na bocznych to-

napisy „Nederland". 

du i m " " M f e " ! -

t*«ych i ' C n , e g d z i < ' niemiecki, 
znamionuje 

-raju, nawet wskazówki zegara 
trzeba przesunąć o 20 minut. 

*c)»th nowe napisy, reklamy, «aze-
jZ**!**™* zmiana rlekoracyj. 
l U f l e i p w* portmonetce król Albert bel-

l^nnancko (choć t bólem, zapew­
n i e miejsca Wilhelminie holen-

FJ' wybitej na srebrnych pildenacb. 
głębiej wrzyna się * z 
To, co było 

ho-
Wie-

przybycie 

Strzałki wskazują. ki* 
Japońakie** 

M a r z e n i a I 

Resztki rozbitych p«d Char bin em 
wojsk pronankińskich, wypełniając roz­
kaz zwycięzców skoncentrowały się w 
okolicach miasta lian Generałowie tych 
wojsk, którzy do ostatniej chwili walczy­
l i pod Charbinem ' przeciw wojskom ja­
pońskim i mandżurskim, zgodnie z tra­
dycyjnym, prawie zawsze stosowanym 
w Chinach zwyczajem, uznalj, że błędnie 

rze eoraz bardziej, rolnie tama długości j postępowali i obiecali, że W 
która odgraniczy ten nowy l ą d | n ; e będą nigdy występowali 

zbrojnie przeciw nowej władzy. 

30 kim 
od morza. Jeszcze 2—3 

przyszłości 

lata, a powiększy 
o 7 procent po-

r. un. 84 mil jony klg.!) Ubok te­
go największe na świecie pola kwiatowe 
— oprawy tulipanów. Dziwna mieszanina: 
»«ry holenderskie i piękne tulipany. A i 
w dziedzinie produkcji przemysłowej ma Holandja swój obszar o i procent po- i Zwrócili się więc do gen. Ma Dzan 
Holandja duży ndział — przeszło miljon wierzchni całego kraju. Ludzie wydarli tu;San, który niedawno wojując w okoli 
robotników zatrudnionych jest w przemy- | z morza kawał urodzajnej, żyznej ziemi, j cach Cicikaru 
śle. Indje holenderskie stanowią źródło Nie wiem. czemu to dzieło potężne, 

zyskało należnego rozgłosu, czemu tak ter narodowy, lecz po zdobyciu miasta 
skromnie jest nkryta w powszedniości dnia Cicikar i rozbiciu jego wojska przez Ja-
skrpmnej i cichej Holandji. pończyków pogodził się Z njmi i prze-

Obok rolnictwa i przemysłu - kultu- s z e d * n a stronę zwycięzców, — by pod-
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zdobywania surowców, własne okręty 
przywożą wartościowe ładunki, a na miej­
scu, w kraju, odbywa się przeróbka nafty 
i fabrykacja wyrobów kauczukowych, skó­
rzanych itd. Stąd też wychodzi światło qa 
szeroki świat — niosą je 

popularne żarówki Philipsa. 
Rozwinięty jest przemysł żelazny, eoraz 
bardziej rozszerza się rynek zbytu dla ae­
roplanów Fokkera, duży jest pop^ na ka­
kao ran IToutena i b. smaczne są znako­
mite śledzie holenderskie. 

Ogromna praca jest konieczna, by to 
wszystko przygotować, wyprodukować — 
wvsłnć ilo najdalasyeh zakątków świata. 
Tempo tej pracy wyczuwa się tu na każ-
dym kroku. 

I tak, jak niegdyś wielkie było dążenie 
Holendrów do ekspansji, lierne^— ich wy-

różowych policzkach prawy dla zdobycia nowych lądów, tak 
też dziś szukają możliwości dla rozszerze­
nia swejo niewielkiego krajn. A że świat 
dawno już podzielony został między potę­
gami imperinlnenii — postanowili Holen­
drzy rozpocząć walkę z morzem. W roku 
lO.l.S nkończone tu bidzie potężne dzieło 

osuszenia Ziiitlerzee, 

przeciw Japończykom 
nie | zasłynął wśród Chińczyków jako boha. 

urcwnianemi 
eiemnemi chustami. 
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r 7 a r h i nalanych °niszy)y 
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ra ducliowa stoi tu rzeczywiście wysoko. 
Sześć razy już świat pochylił z szacunkiem 
cłowę przed dorobkiem duchowym Ho­
landji, sześć razy przypadła Holendrom w 
udziale nagroda Nobla. 

Wspaniałe biblioteki, słynny uniwersy­
tet w Ijeyden i Utrechcie, wysoko posta­
wione szkoły: księeamie zaopatrzone w 
najnowsze wydawnictwa, ogromne zdoby­
cze w dziedzinie wiedzy lekarskiej, nowo­
czesne badania problemów życia seksual­
nego — wszystko to nadaje żvciu kultural­
nemu Holandji charakter poważny, głębo­
ki 

Obok tego — dnża kultura życia eo-
Iziennego. Uprrefmość naturalna, stały n-

^miech na twarzy, pogodny nastrój. W 
tramwajn czy pociągu, nikt % pasażerów 
nie zapomni o przywitaniu się lub poże-
gmanin. Tnformnrje są wyczerpujące i n-
i-r7einie. knżdy stara się pomóc, wyjaśnić. 

Przy pierwszem spotkaniu wywołuje 
Holandja mile, dodatnie wrażenie. 

jął się on pośrednictwa w pogodzeniu 

ich ze zwycięzcą na jak najdogodniej­
szych dla nich warunkach. Wśród zwy­
ciężonych generałów jest trzech, którzy 
ze swemi wojakami 

kilka razy przechodzili 
na jedną ]ub drugą s.ror.ę. 

Każdy prawie generał ma wielkie 
nieruchomości i przedsiębiorstw! prze­
mysłowe lub handlowe na terytorium za 
wojowanem przez nową władzę. Gen. 
Ma-Dzan-San ^wrócił się do glównodo 
wodzącego Khiryńską prowincją gen. 
Szy—Cza o amnestję i restytuowanie 
petentów na zajmowanych przez nich 
poprzednio posadach. Gen. Szy-Cza zgo­
dził sję na amnestję i przyrzekł swym 
byłym antagonistom wysokie stanowi­
ska wojskowe, jednocześnie zawiada­
miając depeszą, że generałów Dyn—Czao 
i Li—Du wyznacza na radców rządu 
khjryńsikiego. 

Nieszczęśliwa matka chore] córeczki. 
Ś m i e r t e l n y s k o k z 4-go p i ę t r a . 

Bratysław-je (stolicy Stowaczyzny) 
wyskoczyła w celu samobójczym z 4-go 
piętra pewnego domu przy ul. Mickie­
wicza żona dyrektora Marcina Ondrusa. 
Nieszczęśliwa spadła na asfaltowane 
podwórze, doznając 

wielu ciczk|ch obrażeń. 
Pogotowie r#Jtunkjowe zabrało okrwa­
wioną i nieprzyitomiią do kliniki chirur­
gicznej, ale kobieta zmarła zanim tam 
dojechano. 

Dyrektor Ondrus żył barttoo szczę­
śliwie ze swoją 28-letnią małżonką. W 
ostatnich czasach zatruła to szczęście 
ciężka choroba ich córeczki. Matka pie­
lęgnowała dziecko z wielkiem poświęce­
niem czuwając całecni nocami przy łó­
żeczku. To poszarpało mocno jej nerwy. 

popadła w rozpacz. 
Krytycznej nocy dyrektor położył 

sję spać pkoło pomocy, a kobieta pożo-
a'.ała dalej przy córeczce. O 3 zbudził 
Ondrusa przejmujący krzyk, po którym 
nastąpiło jakieś głuche uderzenie. Męż­
czyzna zerwał się z łóżka i stwierdził, że 
okno od podwórza jest otwarte. Przez 
dłuższą chwile napróżno woł i ł żonę, ażi 
wjedziony złem przeczuciem, zbiegł nai 
podwórze, i j i m znalazł ją w kałuży; 
krwi tylko bielizn ie i 

zupełnie bezwładną. 
Przypuszczają, że kobieta wskutek 

rozpaczy m tje spodziewanej Utraty! 
dziecka popadła w stan zaciemniania u-
mysłu i w .takim momencie targnęła się 
na własne życie. Mężowi, który stracił 
ukochaną żonę i ma córeczkę na łożu 

Nowy teatr Szekspira. 
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Produkcj 

I Gdy lekarze musieji oswoić rodziców z 
myślą, że istnieje mała nadzieja utrzy-1 śmierci, towarzyszy współczucie n.iwt 
mania dziecka przy tyciu. Ondrusowa jrrieznających go mieszkańców ni.if?;a. 

Tajemnica pośpiesznych pociągów 

sera zajęłi 
**« miejsce na świecie, [ 

W Stratfordzie on — Avon, miejscu urodź nia wielkiego pisarza ukończono budowę 
nowego teatru, którego uroczyste otwarcie nastąpi dnia 23 kwietnia b. r. w ohecno-

. i księcia Walji. U góry portret Szekspira 

K t o w y r z u c a l u d z i 
Berlińskie władze śledcze zajęły się 

energicznie wyjaśnieniem 2-ch zagad­
kowych śmierci. Gdy przybył na Dwo­
rzec śląski z Eydtkuhnen ( Prusy Wscho 
dnie) pociąg pośpieszny, zauważyli urzę­
dnicy kolejowi, że drzwi jednego z prze­
działów S-ciej klasy były otwarte. Oko 
liczność t» nasuwała podejrzenie, te w 
czasie podróży pomiędzy oatosinieini 
stacjami jeden z podróżnych musiał 

wyskoczyć r pociągu. 
W związku z tem rewizorzy szyn przed­
sięwzięli dokładną rewizję toru kolejo­
wego aż do stacji Erkner. Wpobjiżu 
\TjTri ebrishagen, bezpośrednio obok 
szyn. znaleziono zwłoki pewnego męż­
czyzny. 

Dalsze dochodzenia ustaliły, ie cho­
dzi o 50-letniegc nadmistrza Mikołaja 
Demplischa z Westfalii, który wraca­
jąc z Prus Wschodnich, zamierzał przez 
i Berlin dotrzeć do stron rodzinnych. 

z w a g o n ó w ? 
Lekarska inspekcja zwłok odkryła 

na głowie 
ciężkie okaleczenia. 

Czy rany pochodzą od upadku z pocla 
gu, czy od uderzeń tępem narzędziefl^ 

wykaże obdukcja zwłok. 
Demplisch, ty ł w świetnych warun 

kach gospodarczych i znajdował się \< 
podróży służbowej. 

Wypadek ton ma t««n szczególniej 
sze znaczenie, te jest to jut zgóry drug-. 
wypadek śmierci, jaki zanotowano z po­
ciągów pospiesznych przybywającym 
z Prus Wschodnich. Przed kilku dniimi 
zaledwie znaleziono na torze kolejowym' 
zwłoki pewnego posła z Landsb»rga n. 
W. Czy nieszczęśliwy wyskoczył z po­
ciągu w zamiarze samobójczym, czy do­
konano na nim mordu rabunkowego, o-
to motywy, nad rozwiązaniem których 
siH się prokuratura. Dni najbliższe przy. 
niosą zapewne bliższe wyjaśnienie tych 
zagadkowych wypadków śmierci. 
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**tC*[ Jim 0'Rourke z 
' AJe młody bandy­

ta nie wiedział nic o strasznej reputa­
cji apasza z Chicago. 

— To oddaj nam pieniądze! — 
wrzasnął. — Albo pożegnaj się z tym 
pankiem! 

Celny Jim podniósł rewolwer niedo­
strzegalnie szybkim ruchem, hukmł 
strzał, nóż upadł z brzękiem na stalowi 
podłogę kabiny i bandyta chwycił się 
za rękę z wrzaskliwym jękiem. 

— Przykro m«, że cie zadrasnąłem 
— wycedził 0'Rourke. Celowałem do 
ostrza noża. Widocznie pocisk poszedł 
odrobinę wyżej. Nie często mi się zda­
rza, żebym się tak omylił. 

Wycelował w głowę apasza, trzy­
mającego Ruperta za ramię. Drab odsko 
czył jak ukąszony. Ce!nv .Hm uśmiech­
nął się łagodnie i przesunął oczami po 
pozostałych. Momentalnie zapanował 
spokój. 

A jednak w jego przeżytej twarzy, 
noszącej ślady używania kokainy i wsła 
bym głosie nie było nic, nakazującego 
posłuch. Nie umiał również hipnotyzo­
wać jak Gardstein i maltretować jak 
Craaan i Muller. Postrach, jaki siał, za 
leżał li tylko od jednego czynnika: od 
absolutnie niechybnej celności jego 
strzalrYw. Jeżeli kogo kiedy zrani, a nie 
zabił, to^ tylko wtedy, gdy sam tego 
chciał. Życie ludzkie nie było warte w 
jesro oczach funta kłaków. 

— Teraz, moi weseli towarzysze — 
rzekł — komandor von Falberg i jeden 

z towarz>szv, Niemiec, pójdą zluzować 
tamtych na w.eży. Zaprowadź? tych a 
surtwadzę tamtych. Jeżeli któremu 
znudziło *'e życie, to nigdy me będzie 
miał lepszej okazji pozbycia sh go, niż 
teraz. 

Do kabiny wlazł ciężko uzbrojony 
Nictmec i Rupert poszedł za nim nu mu 
«:tck. Rad byl, że znajdzie się znów na 
świeżem powietrzu, zdała od załogi. 

. -- Niłsz niemiecki towarzysz • -
r/.ckł 0'l\Gurkc. pokazując głcwą wy-
clicdz.MCwb — ma rewolwer i umie się 
z nimi obchodzić. Jeżeli który łeb wy­
chyl1, się z luku, bez upoważnienia, bę­
dziemy mieli pogrzeb morski. 

Rupert wyszedł na mostek. Nie­
miec który go poprzedził, rozmawiał z 
dwoma, którzy mieli zejść. Jeden z 
tych ostatnich zeszedł zaraz, ale drug; 
pozostał. Był to Niemiec, który mówił 
po angielsku. Komandor widząc jego 
złośliwy uśmiech, odwrócił głowę i u-
dał. że nie zauważył jego chęci do na­
wiązania rozmowy. 

Morze było spokojne, dużo spokoj­
niejsze niż poprzedniego dnia. a słońce 
świeciło i grzało. Nigdzie nie było w i ­
dać śladu życia — niebieska woda zle­
wała się w jedno z niebieskim horyzon­
tem. Dwaj Niemcy rozmawiali chwilę 
w swoim języku, poczem umilkli. Ru­
pert zapalił fajkę i zapatrzył s»ę w mo­
rze. Żaden okręt nie mógł zauważyć 
nurkowca, nie będąc pierw zauważo­
nym. Zawsze mosdi zdążyć chlupnąć 
pod wode. Prawdziwe niebezpieczeń­
stwo groziło ze strony aeroplanów. 
Czujna obserwacja nieba nie mocła być 
rękojmią bezpieczeństwa. Daleko­
wzroczny lotnik mógł zauważyć łódź 
jeszcze przedtem, zanimby na niej usły­
szano warkot jego maszyny. 

Długa cisza zmęczyła wreszcie Ru­
perta. 

— Szkoda, żeśmy me wzięli ze sobą 
wędek — rzekł. — Bvlobv lekarstwo 

na tę nudo- Ale ciekaw jestem, czy tam 
Już kojro zakatrupili na dole, czy nie. 

— Chyba me. Dosyć Jui byk) zabija 
nia. 

Rupert popatrzył badawczo na Niem 
ca. Co ten łotr myślał? — a Jeszcze 
ważniejsze: co zamierzał z sobą zrobić? 
Czy miał jaki sposób na uchylenie się 
od stryczka, c?v był tylko tepem narzę­
dziem w rekach Gardsłekia? 

— Zgadzam się z wami — odpowie­
dział. — Chociaż wy także strzelaliście 
z armaity. 

— Przedtem osiem razy pomagałem 
zatapiać okręty z ludźmi — odpowie­
dział Niemiec. — Jeden z moich towa­
rzyszy, którzy są nadole, był świad­
kiem zatopienia Lusitanji. ale wtedy by 
ła wojna. Żebym wiedział, na co się za­
nosiło, nie zgodziłbym się przystać do 
was za dziesięć tysięcy fr.ritów. Mój to­
warzysz mówi to samo. 

— Stało się — rzekł Rupert, — i nie­
ma na to rady. Ale czy chce wam się 
jeszcze żyć? Bo mnie nie. 

— Mnie — tak — odpowiedział po 
pauzie opryszek. — Głupio byłoby po­
pełnić taką zbrodnię i umrzeć bez żad­
nej korzyści. Mam w Niemczech żonę 
i czworo dzieci. Kiedy Muller zgłosił 
się do nas, przymieraliśmy głodem. Dał 
mi dwieście marek i przyrzekł wielki 
lup. Dopiero w Deyonporcie dowie­
działem sie o całym planie, ale wtedy 
iuż nie czas było rejterować. 

— Dlaczego? 
— Byliśmy w obcym kraju, a po dru 

Lrie Miiiler kładł nam w uszy że to woj­
na nroletarjacka i te tylko odbieramy 
io, co nasze. Ale co tu d^żo gadać! N'e 
uciekłem i jestem tutaj. 

— Jakcście się dostali do Angl j i 9 — 
zapytał od niechcenia Rupert. 

— Dostarczyli nam paszportów — 
odpowiedz;'?' Niemiec, wir:is*ając tt 

m:c.iiami. — Tak samo wrócimy do kra-

ju. Wszyscy pochodzimy z jednego u.!. 
s:a Polu-;* nie wie, że jesteśmy w Au 
gl|i Zabawimy bezpiecznie jakiś cv.* 
w domu, a potem rozpierzchniemy si 
po świecie. Naradziliśmy się już z spb 
ale żaden nie powiedział drugim, dok 
zamierza się wynieść. To jest tajemni 
ca każdego. Tyle zarobiłem, żę tera 
już nie umrę z głodu. Może i dobrze * 
stało. 

— Może — rzekł Runert. oćłwrać.1 
jąc się. 

— Czy pan ma dzied? — zapytał 
Niemiec. 

— Dzięki Bogu, nie. 
— Trzy miesiące temu byłbym dz.u 

kowal Bogu, gdyby mi zabrał mo j r ; t 1 

jest, gdybym nie był pewny, że niem;' 
Boga. 

— Mam nadzieję, że sie nie fiiyfic 
— odrzekł Rupert i zaczął nabijać łaj 
kę, udając obojętność. 

ROZDZIAŁ XX. 
Po dwóch godzinach zluzowano Pi 

perta i poradzono mu, aby się przCsp : 

Było południe. O piątej miano wyhi 
szyć w dalszą drogę. Rupert polecił i 
ładować baterje, co uczyniono zapomo 
cą silników Diesla. Załoga zachowywe 
ła się cicho. Popis rewolwerowy Cc 
nego Jima podziałał na wszystkich łi 
spakajaiąco. Młody chorowity apasz i. 
czał z bólu. Pocisk zgruchotnł mu pra 
wa rękę w szkaradny sposób. 

Rupert położył się, lecz nic odważył 
się usnąć. Chociaż nie strach śmierc : 

naprężał mu nerwy. Wiedział, żc nara 
zie byl bezpieczny i po drugie zdyskon 
tował śmierć, jak to czasami czynią to\ 
nierze na straconym posterunku. Pew­
ność śmierci zabija niekiedy strach 
przed nią. Komandor bał się usnąć, że­
by nie obudził go śmiech Gardsteina. 

fd. c. tV 
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U . n t n . l i d . 
Łvci0 Warszawy w kilku 

Zmienione warunki ekonomiczne wy 
cisne»> swe moniu na każdej prawie dzie-
dzime życia 1'ważru OBMIRWATORZY dzid 
nic żydowt-ktcli w Warszaw- zauważyli 
U atpliwie charakteiystyezne znikanie 
„CT.,mów bankowych*', dość licznie rozsia-
pych. W MIEJMTU domów bankowych pow 
stają pod tą sama zresztą bi-mą „kantory 

'miany. To przemaiowywanie szyldów 
w.,~ołane zosnało kryzysem. Domy ban-
k"-' muszą mieć kapjl&ł zakładowy w 
sii i i i e 2.*.(i.(M* zł a kantory wymia­
ny tylko w sumie 50.000 złotych Po-ije 
wsi wio* ycie I włożenie w przedsiębior-
ł t u o kwoty tak dużej, jak 250,000 zło­
tych, jest dziś bardzo utrudnione, właści-
ciui r istniejących oddawna, ale mocno ku 
lejących domów bankowych ratują «ie 
przez zmianę swych przedsiębiorstw na 
tańsze kanton wymiany ln*peVK>rat ban 
kowy, od którego takjr zmiany zależą. 
Jest noorostu zasypany podauami. 

K R A T E C Z K I . 

N I E CHCIAŁBYM DZISIAJ, KIEDY W I N W A 

/.HLIŻA SIE WIELKIENII KROKAMI DO LODZI I 

TURZAILŁIIAO MSPI ISCI UKRYTA na PODWÓRKACH 

domów CÓRY ŚMT-IRU. a KIORYCB POWALANA 

KALIT**- BŁNIA, OTÓŻ w T A K I M D N I U N I E 

• -UCIĄŁBYM PISAĆ O RZECZACH SMUTNYCH I 

| .RAWDZIW\CH. RZREZY PRAWDZIWE aa HO-

K r a d n ą c a d ł o ń . 
MĄDROŚCI OFTO ŚWIATA. 

^lpdy JRDNAK nie 

H I T U I P E I N w M « M 

ną. KTÓRĄ 

wydarzeń. 
WAZA I ZOFIA. 

XI HI«TC- ii dziMiejnaej GŁÓWNĄ 

Śpiący włamywacz w piwfltfj 
N i e b e z p i e c z n y p t a s z e k w k l a t c e . 

[gotówką, postanowił przesil* 
Onegdai wieczorem doniesiono poljcji, płatnie w piwnicy. Wykrflt rf 

przypuszczałem, że że obok realności kupca M Poppera nrzv bo obok Furdy znaleziono lo* 1 
życiu rolę przędziw- u|. Barona H i racha 10, a więc w samum wierraczkę. świder, dłuto, l u *^T a w a obesł 

Silący ieźdź< 
K o s z t a e k s 

spowodował szczegóhiy 

wiem smutne, a w-*ołc mocą być jeszcze prywaja dwie izeczy: waza i Zofja WHCIMII 
l \ k o fant i * , , Weźmy, na ten przykład, ska. O wanr wieim dość dużo był 

zbieg centrum miasia uwjjają się jacy? pod<sj 
rżani osobnicy, prawdopodobnie złodzie­
je, planujący włamanie. 

Kiedy posterunkowy Kajetanowjcz zja ROLĘ OD' 
wił się na miejscu, spostrzegł ucienają- go na komisarjat. 

TU , ŚW.ECĘ, a wiec przyrządy,,£9® Drzez s P o r t h i -™ v J* 
W Ł A M A Ń . Wprawdzie Purda ^ V w n i e p r z e s a d M T M 
rzeczy r e znalazł na dr«lxe . j l s *wojskowych wy raz i ło 
POSTERUNKOWY nie uwierzył i WT. l l d"ał na*,„„.. ,_" wyraźno 

dośV r'chi.KA i stała na «tole w 

N«ezełnjk wydziału srjńt l̂nicrwa w to 
warzys v :e kierownika sekcji t przedsta­
wiciela KONTROLI miejskiej, odbywa ob«c 
ni'* lustrację wszystkich zakładów szpi 
fajnych w Warszawie w celu u>ia|unia 
S U ' 0 * niezbęrtneKo personelu i racjonalne 
GO podziału pracy Czynności te potrwa­
ją parę tygodni. Zl>adatui będzie pr żytem 
Bioilivo4ć pewnych redukcyj dotychcza. 
sowojfo personelu. 

Prace podkrimlsjl. powołanej przez ko­
misję koncesyjna majristraru dla rozpa­
trzenia projektu sfinansowania przez kun 
sorcjum francuskie budowy wielkiej rzeź 
ni centralnej na Żeraniu są ukończone i 
tekst prowizorycznej umowy uzgodniony 
z przedstawicielami konsorcjum W przy­
szłym tygodniu odliędzie się posiedzenie 
kumisJi koncesyjnej W razie aprobaty 
przez radę miejską oraz zatwierdzenia 
prz.\> władze nadzorcze roboty przy bu­
dowie rzeźni napoczęłyby się w nadeho-
Izącym sezonie budowlanym. 

zasługi, położone na potu tzerte-
• ury muzyznej. dyr. Konserwator 

Warszawskiejro. Henryk Mwkowicz, 
- • ł odznaczony przez Prezydenta Ke-
i. . iik| Austrjackiej zaszczytnym Irrzy-
m zasługi. 

W cieeu ostatniego tygodnia wydział 
wojskowy magistratu przesłał do Sta­
rostw grodzkich w Warszawie 58 wnioski 
karne, dotyczące młodzieży przedpoboro­
wej, a mianowicie 18-lHnich pod|egają-

ejestrucji i 20-letnteh, podlegają-
cycn weiągnicou Ho spinów, t to u nie-
zgi 'szenie się w terminie do spisu lub re-
jesiracji. albo tei stawienie się w termi-
r ' |ecz bez nakazanych dokumentów 
W'.i03kj karne dotyczą nadto mężczyzn 
w wieku pobo"»wym, którzy w terminie 
8 - D N I O W Y M nie zameldowali powrotu z 
zagranicy lub zmiany miejsca zamieszka 
nia (przybycia z innej gminy aa stały po 
byt w Warszawie). 

CHOĆBY SŁOWO „sytuacja'' i zastanówmy się 
W] w tym niewinnym oapozór słówko mie*7k.uiia Antoniegł i 
nie kryją się same smutne rzeczy, skich. raw rszkałych 
wiarłemo, naprzykład że kiedy już jest nr 1* 
mowa o sytuacji, to zawsze mówi się: j O / .f ji Machulskiej, pn^znamy 
kiepska av1uacja, sytuacja. słowem same SZL-wrze. n cm* h»rd7.o niewicla. 

A TO WA-

poko ju 
Marjanny Dobrow 
przy ul. Nowaka 

SIĘ 

cego przez parkan mężczyznę — wo >ec 
czego puścił się za njm w pogoń, ów jed­
nak zdołał zbiec. 

Funkcjonarjusz policji postanowił ZA-

i f i ? n a s z v c ł ' kawaler^sW 
Przy dalszych dochodzeni** 

rzerz\ ponure i nie dające ładnej nadziei. 
KWTO we^m\ wihie teniz słówko, małe słó-
we,/ko- ..kase*' I w tem ałowie niema ani 
j»-diieto rcwnycr.ka wejwdo.ci lakai hr»-
wieti, r « re ovć ».̂ sa. jeśli nie: pusta ka­
sa, chora kasa, mola kasa. wasza kasa. na-
sza knaa. .łowem fle pusto I znowu henna-
• l/ieinle. Ie«1i1ii'*my widell nawet 4owo 
pozornie r.awieraiace wesołość. |ak .łowo: 
..teatr*, tn i tn okaże się, że jest to t\lko: 
pn»t« ka.a. 

.i.-b^ kto powledrlsł. Że 

Ann. fi>ie więcej wiemy natomiast O 
rę-e M.ifh .»kiej. O jej prawej rece rwłn-
*/c«a "Ttemy wiec, że ta reka minłn dwie 
K^-intniri: h* ła ezc^o hnidna i dlati'"0 
nrz\ l̂ i i«K sif do niej rórne prred 
klon- t\% nie nowinny bvły przylepi.ić.. 

łT". rey dniej. I powiemy, rbociai adra-
dnin-y tem taiemnlcc pp Dnh^ow.kich, 
He w rwei w.iiomnisnej. Iii«lorvo7nei wa-
zii |>P Dahrowary przechowywali pienią­
dze. To ie«t ir.ecz nieroT.troons i ir/iltnw. 

«S ałowa. na O lem oi-rekonnć «ie hvto mn*n» aż 

j fB wierzchowców, 
2 L E T N I E M L I PoSez- * 1 "towledttlel kU»y. 

d ° k T S a S t ' e m ̂  F A ^ l e czterech zawodnikó 
d7;ć dokładną konsolę do w r V m d e z e r c jC ' Hierownik zespołu. t o n . r ^ ^ S w S S Ł n ł e w piwni- kiem w,ęajn,em i 

mu Poppera | znalazł w l a m a n ^ ^ 0 w y n ^ ^ i l Ci««ft tej 8 U m v pokryje c 

„iriawowska dostała w <*»wn koni (15 000 zł.). « 

cy 

I T I N E 

które ilii.trnia, które ponrn~tu frv»kn|ą na»»ivl rvcliło. kiei|v .twirnlrnrn. hn. m-
hiimorem. iak np ..rewia''. _tvfodnil hu- hacz l o na własne oczy. że rckn M.-iclinl-
MOTT«»T( .N IV ' ' . ..notfks kom T\:I ILR 

przyzwoite mimy. 

ac 
a"", ale ie*1| «V|ei wczfn do w«zv | wyciacrriełs z niej 

t»N sam crlowiek aechee rhli.lfa. nsoernle raz i dni "i o.tnowiednio 
S'irawd/ir! ««•<>;» mniemanie, stwierdzi Z ra/ETN »l I tn 
^•rernżeniem.' że possdznł o wear>łość tni-; Odvhy Machiiłaka przepiła te pienia-

nie h 'MIV irj • nnmie. nudę | er»rnu mel)>»«ehollf. 
Do dnis d7.isłei.».ej.o «sd»item. łe eele i 

••rzernaczenia wazy aą tcifle okreflone I 
•tałe. lako to: no«»enie w awetrt wnetrsn 
zupy, kw-iatów. wzelednle oydohn kreden-
mi XT i n t u m mncretiin wara «łnły tni że 
iło aawlepajnia ponesn. ale o lem wtedzą 
*''ko ludzie wtajemniczemi w prawdziwe 

okiem p Da 
nie atnłn .ie,, 

dze. kto wie. RR.\ lo» tn«kawv 
•l'zynkii iako< nkr».| pr^ed 
|«r'.wskieco F.R tak [ednak 
R I M W D wv.»łn naiaw a *>ad Grodzki «ka-
VP\ 7ofję Machulską na ó miesięcy wic/.i''-
niii. 

\ wnlo«ek stad iasny: nie kłwl* reki. 
jdrie innym niemiło! ierzy KRZRCHI. 

podejrzanego osuhnika, 
jakoby pogra żon ego w gleb kim śnie. 
Posterunkowy „obudził" go i wy|egitymo piecznego p;aszka. Wedle , 
wal. Okazało się. że je&| to 31 letni Jan chodzeń — rzezimieszek ten f i l k l , . 
Kurda rodem ze Lwowa, a z-m^eszkaly nać przy pomocy dwóch "^^jf*VJjt r Cj%l 

rtmioty, r z e komo w Bereżnicy Szlacheckiej pow. po fachu wie|kjego włamani8 j| 
kałuskiego, murarz z zawodu Oświadczy! z rut. lokali sklepowych — l*^' J * * Z C Z e o o i i m 
on. że właśnie przyszedł z Nadworny w s al na czas unicestwiony ^ [ ^ ^ c j ę rnekjtórych niam 
r>oszukiwaniu pracy, a nie rozporządzając | wiono do więzienia tut. sądu °« ^ Przebiegu Olimpjady (p 

gWBJł amerj-kańskiej M 
»«trW: »s»rokrajskicli" 

R o b o t n i k u w o l n i o n y od %/Y.ty i k a r y 
Z Katowic donoszą: |z.na|i o i i . że na Sz.ucznyW """'promit 
Wczoraj przfld Sądem Okręgowym w było h * jednak «• K I W Y N I K A C H -

Katowicach olbyla się ponowna rozpra-1 środków r a t o w n l c ^ *fyśtyczna u d o w odem 
wa przeciwko b. maszyniście Sztucznego i ptv.vli.vla na miejsce s f » * ł^ j Jońn, j ^ J J ^ * * * ..Nowego 
Toru Łyżwiarskiego w Katowicach E- mc«ria irzystąpić do akcji ^ brzm^tT* 
Iwardowi Chowarnkiomu, którutnu a k i z tzoworlu b ku masek f%, ka ^ • 

oskarżenia zarzucał, że na Sz. ucznym d.iis.-vm cjąjru zeznali \ *tni». ZdobYł 2*'? 1 1 1 k o u c u ' 6 0 

Torze Łyżwiarskim z nidlbtls wa SPTR zarząd Toru Łyżwiarskiego ' j • Włochy j J ^ J L
 p u n l f t y ' 

wodował śmierć praccvnjka Antoniego .srwa nie zal>czpieczy' tnafiw1;,, igła, bo 

l l ^ A N K 

Śmierć w basenie z solaflfe 

Staroście grozi 5 lat więzienia 
z a ś m i e r ć s z e ś c i u osób . 

Z Bydgoszczy donoszą: | Q a j Brda, wskutek czego przy gołoledzi 
wydarzyła s.ę 25 stycmja Do wydziału karnego Sadu Okręgo­

wego wpłynęło oska/zcn.e przecjw d*-
wnfeigzemii staro«cie Urojzkiemu Tadeu­
szowi Karpińskiemu, obecnie staroście 
powiatowemu w Szamotułach, o njedbal-
s.wo w urz.eJzie. które spowodowało 
sm.crć 6 osób Mimo ostrzeżeń, byd-
goskfe Starostwo Grodzkie, któremu 
Podlegał* bezpieczeństwo pub|ic»ite. n'* 
przeniosło postoju autobusów z bulwaru 

l^.il r groź 
na katastrofa' auiabus łoi-d.iński 

wpadł jo r /tki 
I 6 pasażerów utopiło się. 

Kodvks karny przew duie z* zabój-
two nieumyślne, jeżeli chodzi o urzęd­

nika którv miał obowiązek czuwać nad 
berp eczeństwcm. karę więzienia do 'a |t 
pfęciu. 

B Y . 

Na rozprawie thimaczył się oskarżony 
Chownński em, że Skiba został wybu­
chem odrzucony i wpadł do basenu z ««o-
Lanką. który nie był przykryty W dal­
szym ciąjru oskarżony podniósł że nad­
zór techniczny sprawował |nż Kalnciń-
skj przy wypadku ta j on sam uszedlcu 
dem z śmierci. 

Przesłuchani świadkowie potwierdzali 
w zupełności zeznanja oskarżonego. Ze-| 

każdego ? 7f. s" t oK^» wskutek . (ICGO • , «, 

do solanki nastąpił 'ylko d l J 

powiedniprfo zabezpieczenifl; j i 
P. Padjak b. dyrekor W \ J 

9 J * 9 i — ^ V » J I 

Przytaczamy y 

zapisa' 

D w i e „ j e d , 

N t i 
na » 

zostan'e towar-
ikiego zeznał że zarząd ^{Ltff"« rozeeran" 
lnie polecenie przykrycia , J ^ a r s u , - i " ^ -
innka iednaik fo nie zosta'0 JA *w1ank' " n , ż y " »Kowvch L< 

Wobec «akicgo obrotu JCj " OTzyczem oba klub^ 
uwolnił oskai,BMEGO od winy m 

s i - • J ^ . "~" P a n i a , a "»P N eutany rebunek w s t r ą g a 0 " ^ 
M ę t y s p o f e r z n e w y w o ł a ł y z a b u r z e n i a w ̂ ""ATIPRTDK ^ 

^ M a ł y K u r f e r 
„ M A Ł Y K U R F E R 

„Mały Kurjer 
„ M A Ł Y K U R J E R " 

w a a y s l k l * tł«l»el tą t y l k o aaswa) raałą na u»%«. h, 
gdyś wi*daa, < • ., ACY K.UKJe.1" da l a •a\ t«yią««| 

r o r y w k i t >auowulan>a, 

-. arunlt pr«nu n . ra ty I 
Praaaaiaiatf. . n o n * i (ylko M) fr aa taią«<aya lub 1.30 st. kwartalnia wraa 
a •y.fiWa IŁO dema. nota* wpl.aaa b«dt wproal da adna.n atr.en — .6 Ji Hlolr-
kawssa 11 b a o i nu Konto CMaowa **. K. O l»I b u 0 0 9 . .oi.dynety 

attamp.ars . ,H»I«TO or an" aoarl*>a lyllto 10 tffty. I>O oabyeia 
w waiyalklari kolportaiA* .baria" 

7 Grudziądza donoszą; 
Wczarai nastąiić N I I N Ł N W Y P ^ a a S A ­

D K Ó W D L A bezrobotnych • z funduszów 
woj<*w6dztwH Przeznaczane na ten ce! 
C|ONŁ"dze n?EW adomo i I N K I . h D O W O D Ó W 

nie N A D E S Z Ł Y na czas. wobec czcijo wła 
dze mli^JSKIE polec a w\'as\(i^ować od 
P O W I C D N F A kwiwę a K , S V miejskiej, któ­
ra jednane W Y S T A R C Z Y Ł A rvlko 

dln MW hezroboinych. 
^ODJCZAK; (jdv ofaw E dmjjie t̂ de bezro-
bo nvch Z A S F Ł K Ó W nie otrzymało. 

Na wfadomosć o tem przed niagfsrrn-
' E M zebrała STĘ owa niezaspokojona za 
~ ^'am1 Anti bezrobomych która zaża-
' , rB nfe/WŁO-z.nH W V P * a . T V pfentedzy. 

VV\'LRN'rvnn 7 oo r̂ód przvbvłvch delo-
ł^cia uilafa SFE z imerwr-nHa do P R C 7 V 

'"nla ni aa;'A (Jd^IE zal'omnnfl'owano iei 
ł e w naibltższvrh ct"if?"h ma^^traj przv. 
*aof D O W V N T A I Y reszty znsflków oczy 
" ' A ^ E R. chw"a orrzvmanja na ten ce' 

-.r»TR7 , .HNVCH ( U N D U S Z Y . 

Po 7akomnn''kowanfu M T C 7 deł^^acie 
»itr,ymad-ronvm "rTOd matiszTatorn HE7RO-
hrvfnvm o*vt«dc»nn*a O R E 7 V D E N * a i f l a M i 
w|i>|<STOŁĆ HO7^ohomv^h "rioT^ła ''o^rifo 
vvo rorehod^ć sfę w spokoju, część ;ed 

G r u d z « ^ » w p W J H - s t l e r y k j « 
•c w s t r ^ L S P o W f ^ " niecodł-itHiOi 

L C ^ . Ł W ^ ^ * « A s k i OZLA ko« nak tłumn e uda'H s l x 

"o Rynku i Placu 23 Styc*"*. 
kunastu łobuzów infato ^a"1'*! 

rzuc^ s;e 9tTniSnK 

a h,ł 8 usunąć zbfetfnwf^ N t i c h ^ P ł OJimpUską Jekk 
?"llI<U 

W V lk a chwil "óżnłH * ^ & t o f r ^ J £ Z ^ 
— r, do^ło równie* F ̂  J, Ł U A ^ E L i r 
o'!,ff. która zmuszona ^JT^' 7 * *

 ( 

wać - ' 
fnw 

WB jmTrT™1 0 Z L A k o n 

1 ̂ JZ flotowych lekkc 
W^edolimpijslkim k 

T^uza aawody ogóln 
za 

c 
^ l l ! j w i « ośrodków P< 

• strajjany z żywnością "JjjJ f i 
-ma . F Ę poi cii k,ik«L IM ^eina broń wato rozbroić pelnfącyck n ' V ( l ' 

•m^be dwóch polician-ów. ̂ ^ r f N A I H u k i 
*o 'eh poturbowano. S*"*^ J i r2> Jekchi , 
v f . ntezwłocznie a r e s r ł r r w ^ ^ ^ i strzelecka U 

Do Wfększvch cksc^ów Jk J> l ^ , "^"f sportu s 
riżnH nrournl^cif ze 'troilV ^„ ł 

rWlfl t'-!1ro dz 1 fc\ 
ici; ze 'trony ^wpi i i tcy w » a ™ " w 

r>k t • a k t o w a ' Oropat^neJ Przy bc 
ste or-Janów bezpf^* 5 fó^gow^^S 

« ' - k z e , w n ^ ł ^ ^ ^ ^ 
•re n> doprowadziły d° ** ł | 

•7>a|nych na>ł«*i»«i' n,•»,f*, 

• • " • • " • i v n -7>" 

"« k-rb »oh!»«f5ł | 4 
się 

"Hi 
BERNARD Gł.RYA1SE. 

N I E S P O D Z I A N K A . 
Kobieta, szczerze zakochana 1 za-

zdiosna. ma Dryynajtitmel dk-ćsc* miłjo 
Śó mcprzyjaciótek na świecie — 
wszystkie inne kobiwiy. Jesi NIL-uodo-
meństwem dla niej żyć Mx>k:>jiue. gd\' 
maż tej icsi zdała od NIEJ. pozosbiwiony 
'JCZ oniekł. na lasce tych istot, którvch 
idynem zadaniem icst przywłaszczenie 
•obie cudzej własności wszełkierw mu-
liwemi sposobami. 

Pomimo to p. Larbel nie zaprotesito-
vała. gdv drogi Jej Janek lal tłumaczyć 
£j konieczność wyjazdu do Indoclrn w 
\vażnvm interesie. 

• 
— Powrócę za kilka miesięcy, naj 

•w żel za nół mku. — tnówit. 
Nie (iah'1'ai.i również. bv zabrał Ją 

' sobą i. k ł. v u> miało m.cjsce w innych 
wpadkach a to dlatego TE nieobce 
mść iej męża w sposób cudowny snrzv 
>afa wvkr>nan'u dawno oowzieteeo pro­
jektu które zmuszało ją do długich ty­
godni samotności. 

Nie bvło czasu do stracenia i naza-
' - z no wyjeździe męża na Daleki 

'ód .ulokowała sie w kltirce clurur 
• . i dla z;ibie«ów kosmetycznych. 

Ku- - luź zamówiła pokój Ten Drz\bv 
tek ..piękności" stanowił dziedzinę 
sł tego lekarza Lenf;.n,ł. czarodzieja. 
k*órego magiczny bi>uir codziennie do­
konywał cudów Obchodził się z cia­
łem ludzkem iak rzeźb arz z masa gli­
ny Zvwe ci:ło bvto dla metro mater-
Ja nlaMvczną która modelować można 
dowolnie. Badał i naprawiał dzido 

S n y°rvm i 
^Rct,.^ h>x)ni) Tarcze 1 ol 

Dobroczynny czarodziej był uorzej 
mvm powiernikiem sw\ch klientek, ra­
dych zawsze opowiadać mu swe troski 
i nadzieje. Rozum AJ iuż r/ec::v niedo-
mówione leszcze. 

— Dokiorze! — rzekła mu oaini Lar-
b-d. oddając sie w jego rece — dnkto 

Twórcv. wzmacniając punkty słabe i 
usuwając rzeczy zbudne. 

Skóra staje się przedmiotem wiel 
kieito mepokoiu dla kobiet zalotnych, 
nadszarpniętych A C B E M czasu. Wątła 
powłoka naszego organizmu zutvwa 
sie wcześniej niż wszystko inne. Wiot-
c/eje. nabrzmiewa, pęka pokrywa 6tęjrze. jcst-in o piec lal starsza od męża. 
pianiami i mnemi defektumt naskórka.| _ p Uni! — rzekł — wychodząe 
A w dodatku przeważnie na miejscach. STĄD, będzie pani o dziesięć lat młud-
widocznych — rekach, ramionach, bluś- ] s z a n c v . 0 > 

cie $zvi i twarzy. Och. zwłaszcza nn „ , . , , ctr-s^iwie hi 
twarzy. Wszystko I b.etriem czasu od- . , ™ ̂ ™:] g j j s ; e . i

s t r ; ; s ; ; . w e

r

b " 
bija sie na biednej iw.rzv ludzkiej- za- " ' V 1 : \ £ L & > DIHWTOR 
równo radość Jak smutki. Uśmiechy , n , ) C

t

, , s | ) l c ™ i - k a '.u 
marszczą powieki l na skroniach NOZO- ^ V V

N

S / E - » Ojłwato* pdozyla 
stawiają owe smutne ślady k-rzyCh łn- & s u ! c cvinvm. WrailWa na 
pek Łzv żłobią brózdy pod 'Kzymn. b u 1 , ' " ^ ' ^ LL\°^H\ W****** MK§ o-
fałdv z OBU stron nosa . dookoł, us:. - J>«'runkow... W końcu ro/P. czał s.ę o-
którvch kąciki opuszczają sl c I W I k r c s wvzdrowicn,a. Cludziło mz tylko 
cza. Nawet mvśl pozostawia swój ślad ?, z " o s z c n , f 2 W * e ( P ? c S . t o l t , ! ' 1 ' 
rviqc zmarszczki na czole. l - f f i * * " - ' " S ^ d ł d/.icn W Y J S C A z k'mi 

Doktór Lenfant doprowadzał l n : W ' P«wrom do domu. trd/ie 

Odzickolwiek ukazywała się. ściąga­
ła na siebie natrętne ale pocliLbuc spoj­
rzenia nieżc/vzn. Na uhcv wędrowni 
uwodź.ciele napastowali i.t koinp!eiiitn-
tami. Prav.rnieme i miłość rodziły s»e 
dookoła mej. iak rozkwitają oaki na 
wiosnę pod prom cniann słońca. 

— Doktór miał racje — myślała, — 
obecnie Jestem młodsza od mego męża. 

Dla meno tylko poddała się tortu­
rom. Uwielb enie iniwch mężczyzn 
wprawdzie sprawiało jej przyjemność, 
lecz tvlko Uiko rekojima powodzenia w 
oczach Jana dla którego już oddawna 
była tylko dobra towarzyszka życia. 

Wszystko to zmienić sie musiało. 
Nie mógł pozostać obojętnym, widząc 
ia tak piękną! Pokocha ją znowu, jak 
dawniej. Jak dawniej będzie niespokoj 

A 
-— To pan! to pan! -~ * 

iowa biegnąc ot\vorzvC. ton' 
Był to on istotnie. °iCj,$' 

słonce i wiaBr morski 0°ctf£$ 
okrętem, ale jak zawsze *' 

— Dzień dobry, 
wesoło — jak się maszr 
sie za n.! di o. sama? 

zezwolen-ą 
^zystanie ze it 

Wynosi •5 groszy 

C n i e d e c y z j a 

P . Z | a " k a , zdecydow?: 
Niw c/eKając ccTpowied?. 1 ' 'J* któA^u1 wyhiśnlenia i 
rdecznie w oba N O H C ^ I , / A ^ ^ m i t S ^ a w f e klut 

< { i biegacza z 
l a W o ( 1 owstwo. 

• » > S S i 

to 
wszystko do porządku. 

Przecinał skórę i naciągał ia pnt̂ m 
na twarzy I największa staranności.' 
nie pozostawiając najdrobniejszej fałd | 
ki. Maleńki szew za ticlmm pozostawali 
iedvnvm widocznym śladem zabiegu. 
.Wypróżniał torby", uformowane pod' 

oczyma, przywracał iedmość zwiotcza­
łemu biii.sMwi. usuwał powiększenie 
żv| nadc.nał brzuch. nbv uiąć mu tro­
chę tłuszczu Rczttltnry b\'łv 7dtmvi"wn 
iace. W świecie teatralnym Ifterackim 
artystycznym, w świecie fnimsńw i 
zwyczajnym świecie bvło przynaimn "j 
pięćdziesiąt C7TERD'tesłoluaiicb. cudow­
nie młodych kobiet. 

naoawać sie mogła nagroda za tyle bo 
h terstwa. 

i j t i v . nerwowy brutalny i podejrzliwy 
. j Znowu o bvle drob aze będzie jej robił 

spokojnie i «cenv zazdrości. Bvłobv to cudowne. 
Nadeszła wreszcie oznaczona data 

powrotu Jana. Nie lubił. gdv oczekiwa 
zabieg ch.rurgiczny udał sie znako-[ la go na dworcu. Zakaz ten. który za-

micic. Inną zuptlme kobietę wid/iała j zw V C /a j martwił panią Larbel. tvm ra-
outad w lusir/e — kobetc. znana jej! WW wydał Jej się zupełnie dogodny. Le-
przec piętnastu laty. kLórej me sondzie- niej będzie, gdy po raz pierwszy ujrzy 
wała s.e już zobaczyć więcej. Miała) >3 w domu na odpowiedniem tle ato-

rck'.imowemi okazami sztuki 
Lentanta. 

wrażetiic. że obdarzono ;a nowa pick-
nością. Podziwiała ja ciągle w zwier­
ciadle, jak nowa suknie. 

Zdziwień e przyjaciółek, których nie 
wtajemniczyła w swoje planv stało sic 
dla niej źródłem wielkiej radości. 

— Co a sie stało, moja droga? — 
pytały bardziej Poufałe znajome. Wy-

kióre mogły b\ć|giadasz. jakby ci ubyło lat dwadzieścia. 
doktora Przyznać trzeba, że służy ci wdowień­

stwo 

czenia. Będzie móeł szczerzej wvra-
z.ć swój zacliwyt z powodu oczekującej 
70 niespodzianki. 

Oczekiwała Jana dopiero koło po­
łudnia. Całe rano spędziła n fryzjera, 
aby odświeżeniem uczesania zdobyć 
większe leszcze ponęty. 

se 
wiadać o swej podróży. ^ 
żył1 P. Larbel poczuła " z V 

— No jLkże ci sie P O D I ( I ' ; 
tafa żałosnym głosem „ l̂ui"1 

ki. upominającej się o ko" ^ 
— Nadzwyczajnie. , 

ta, — odpowiedział BOT *(,v»;l. 
Na rhwiię zwątpiła, o 

lecz lustro uspokoi 
olśniewającą twarz 

— - A jednak, mój D^*1
 P F ? K , 

sztucznem ożyw.cnicn1 ^.CII 
si. dobrze. Może z a u * 8 " 
wigu! 

jera arcyw PREMJE 

li UM 
i 

ła 

Stanęła w Jasnem ^^^p-o^DI 

1 ' i S t ó f c j C 
ład: 

ii ra^i.m Jan 
uwagą, tak bncznic 

pieryi 
» W I e „ 7 ł w " « AISKIE CEN 

R I ED» D - . 0 * 0<1*. 8 1 10 

T rebusowi z napisem : ^ > > . W E S O Ł E J B U 
^rack poluje na z a j ą c a ^ / f ^ S ^ 
zając Szukał ukry ie^ ,^ 
nttteżeniem. zmarszc21^ 
WkońCg rzekł: a 

— Już wiem. Zm^LA 
Z powodu nowej modv. 
A wiec powiem ci szczf r ^„ e 

tHw - »*E ' J O ł n b a " przy ul ] 

*»«Ł. 

Buda". 
J Y WARSZAWSKI 

z tem do twarzy! Po powrocie włożyła kokieteryjną 
si-knie domową i czekała, pożerana nic j dawniciszem uczesaniu-
cierpliwością Nagle rozległ się dzwo­
nek. 1 

i >, .^yetyczny tea 
.."^taeta- p K a s i : 

a" występuje dziś 

^eAJ"™. a.U -"»*AIMI 
i . ^ I n y c h KUPLETÓW, 

*»»anUUivch ala 

P " E * WIĄZANKI 

http://ptv.vli.vla
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nJcowy nie uwierzył 
:ornisarjat. 

dalszych dochodzeni 

: z w p i w n i ? 
c w klatce. 
ą. postanowił przasp̂  * 

w Piwnicy. Wykręt * * 
Furdy zna|ez,ono W I1 K o s z t u . U ~ j 

zkę. świder, dłu.o, o b e s , a n . ° W K t a s p e d y c j i — 85,000 zL 

^ X P r r f Ł f e ^ r S , ^ - £ £ 1 Towarzystw Jenieckich 

te znalazł na drodze - »| *ra w w 0 £ e S ą ^ r ' n j ' Minister 
owv nie uwierzył i «fe<f ifdziaj n a S v ^ v C i l . W , y r a z i , ° * 

Polscy jeźdźcy w Los Angeles* 
Ł . K . S . — T . K . S -

K a l e n d a r z y k s p o r t o w y n a d w a d n i . 

[Mtach;" n a S Z v c ł l ^walerzystów w 

nie mamy 
i»<* Fslanv będzie rylko konkurs sko-

B ' i K « I hiż W*!l!!J£
0 HMnnłona-ta koiia 

^ra iywy ..Pomicz'
1 « 3 1 odpowiedniej klasy. 

p>0 przediem zas ? ' \ t f f
y

i ^ l e czterech zawodników, o 
fęzieniem za dezercję » V Berownik zespołu, 
iem. m -4S ZIA ekspedycji obUczona =a «^ 
z powyzsTiego wyn» '-cel «• Część tej sumy pokryje depar 
wska dostała w « w e

 A c C * f chowu koni (15 000 zl.). cześć 
ro paszka. Wedle K w ^ l rzezimitszek te" 
y pomocy dwóch sw 
u wieikjego włamani* ""jj 
•kali sklepowych — J^J] 

Min Spr. Zagr. i Pol. Kom. Olimpijski. 
Przez cala zimę w szkole sportu kon 

nego w Grudziądzu prowadzono Inten­
sywna prace nad utrzymaniem koni w 
d-;breł kondycji. Obecnie rozpocznie 
sie trening bardziej intensywny. 

Jako kandydatów na olimpijczyków 
wymieniają: rtm. Królikiewicza (na 
..Milordzie"), por. Rojcewicza (..The 
Hoop ), kpt. Salegę C.Nelli'') nor. Ku­
cińskiego („Roksana"), rtm. Starnaw­
skiego („Doneuse"), mjr. Tre ikwalda 
(„.Madzia"), por. Bilińskiego (..Rabuś'). 
rtm. Szoslanda („Alli'') mjr Antoniewi­
cza (, Redyledt"). 

czas un 
o więzienj 

* > m n e t r z y p u n k t y . 

T ' : ^ " Z t > i i A r W Z c z e ° oMmpJadz ie w L a k e P . d d . 
i piatn z A-

'»Przebiegu Olimpjady (pisane Uników ekspedycji) opisy waty 
_ I ^ t t l f " P°lonjj amerykańskiej na wi-

* 7 C Q £ i *
| ,

T
0

?
) W c 6 w „starokrajskicli". Ra-

^ [Wania rodaków miała być tak \/y.ty i k a r y 1«<łu~t * Ameryce nie mówił 
że na Sz uczn>t" l^romitujących wynikach. 

$ t L i * 1 ™ ^ ni« było, dowodem jeet 
grodków ratownlw^cryMyczM uwaga „Nowego Swia 

via na miejsce s * r a * p t t J , 0 r k u i którą przytaczamy w do-
rriyatapić do » k f ^.C, i ^ 1 1 1 

lu ' b" ku maseK »yd»C~\ J«t na szarym końcu, chociaż 
r;a-m zeznali * : | Zdobyła 8 punkty. Gorzej 
,ru' Łyżwiarsk ie j i f wiochy i fu 

ec *akicgo obrotu 
oskaribmego od winy 1 

rekordach na ich dobro po 1 punkcie. 
Trzy te punkty zdobyli nasi narciarze, 

o których nikt prawie nic nie wspom­
niał, jaikby ich nie było, a żeby nie ich 
skromny udział w oJimipjadzie, to Polska 
miałaby jedno wielkie zero. 

Nasza drużyna hokejowa zawiodła o-
czekiwania wszystkich tych. którzy 

życzyH jej szczęścia. 
Nie wygrała ona ani jednej gry, nie zdo­
była anj jednego punktu. Przegrała nawet 
z Niemcami, chociaż w zawodach euro­
pejskich drużyny polskie, jeżeli nie biją 
Niemców, to są pn równe. 

Kalendarzyk imprez sportowych na 
dzłi i jutro jeet następujący: 

SOBOTA. 
Gry $ portowe: sala Niemieckiego Gim­

nazjum, godz, 1 pry w siatkówkę i koszy­
kówkę z udziałem poznańskiego AZS-u, 
ŁKSU-u, Triumfu, HKS-u i Absolwen­
tów. 

Sala przy al. Drewnowskiej, godz. 
16,30 gry w siatkówkę i koszykówkę % u-
lziałem IKP, YMCA, Geyer. 

Atletyka: sala Resursy przy uL Kościu­
szki 73. Zapaśnicze zawody kwalifikacyj­
ne, organizowane przez ŁOZA. Początek o 
godz. 20.15. 

NIEDZIELA. 
Boks. Sala Filhannonjl, godz. 115 pp. 

zawody bokserskie z udziałem pięiciarzy 

irszawskiego Jordanu, oraz klubów: 
IKP, Zjednoczone, Bar-Kochba. Union, 
Kruszeender. Po walkach zawody kwalifi­
kacyjne w podnoszeniu ciężarów. 

Atletyka: sala Resursy, od godz. 16-ej i 
-0.15, dalszy ciąg zapaśniczych zawodów 

» alifikacyjnych. 
Gry sportowe: sala Niemieckiego Gim­

nazjum, godz. 10, mecze w siatkówkę i 
koszykówkę z udziałem AZS (Poznań), 
T.KS-u, Triumfu, SMP. 

Hokej: godz. 11 lodowisko ŁKS: towa­
rzyski mecz hokejowy ŁKS — Toruński 
Klub Sportowy. 

Filka noina: Boisko Widzewa, godz. 
11. Towarzyski mecz piłkarski: Turyści — 
Widzew. 

Radość ±y . c i a 
traci wiele ludzi, których dręczą < -kropnę 
bóle reumatyczne i nerwowe. Lecz niema 
powodu do rozpaczy, gdyż już wjele tysię­
cy cierpiących odzyskało swe zdrowie 
przy pomocy Togalu, Tabletki Togal bo­
wiem zwalczają te niedomagania, wstrzy-
mując nagromadzanie się kwasu moczowe­
go, który jak wiadomo, jest przyczyną 
tych cjerpien. Nieszkodliwe dla serca, żo­
łądka i innych organów. Spróbujcie i prze­
konajcie się sami, lecz żądajcie we włas­
nym interesie tyjko oryginalnych tabletek 
Togal. Do nabycia we wszystkich aptekach 

Pięściarze z tytułami w ringu. 
M i s t r z o s t w a P o l s k i w b o k s i e . 

W dnlact 11—13 marca odbędą się 
w Poznaniu zawody o mistrzostwo PoJ-
ski w boksie. 

W myśl regulaminu, do zawodów 
każdy okręg ma prawo wystawić — 
ośmiu reorezerrtantów — po Jednym w 
każdej wadtee. Nie trzeba dodawać, że 
ze względu na wyrównamy poziom mi­
strzów okręgowych W A L K I 

zapowiadała sie bardzo cłckawlo 

piętna drużyna w składzie: Wieczorek 
Kazimierski. Anders. Birenewajg, Wy­
socki. Karpiński. Mfzerski, Finn Z łych 
nięściarzy szanse na zdobycie pierwsze­
go miejsca ma Kazimierski f pasterski, 
może Jeszcze i Anders. 

Tytułów mistrzowskich brania: 
Moczko (Slask). Forlańsik1: (Poznań), 
Rudzki (Śląsk), Chmielewski fł.ódź), Se 
weryniaik (Łódź), Mąjchrzycki (Poenań). 

i zabezpieczy' f"**^' ' *^**£ja, bo zapisano w 
czego każdego cf« . ^ ^ 

X ? ł £ t ™ * - W a r s z a w i a n k a . 
i ego zabezpieczenia. ^ 
adiak b. d y r e k « r T ^ ^ c h ( 

D w i e „ j e d e n a s t k i " n a b o i s k u . 

t y c z e m oba kluby wy 

stawiają swe kompletne Jedenastki z 
Nawrotem, Martyną Ziemlanem, Cebu 
lakiim. Zwierzem, Wypijewskbn. Gazu 
rem. Szallercm i Kotkowskim na czele. 

sPaniała impreza lekkoatletyczna 
w P o z n a n i u . 

z e n i a w Grud*'*-
 ś\tfy w PrJl!!SkJ"*t I*<yki ezekalraz zawodnicy Muoów miejacowydi ladt 

..,nn?Tbirł ^ ^ a n i u ruecodT.I«nn« «..»'-"ne udalH się w strf J R Ł r ^ ^ f { « • « 
« . i Placu « S t y c ^ ł S « ^ ™ ' 0 Z L A korzysta-

h - ^ ^J^°^ch
 L E K K O A T L E -

w y / y w . 4 C E & , *chfi I V ^ « W S ogólnopol-
olicł»j ^ Z , , r a zaproszeniami" w 

hkfl » V »n bodach tych udział 
usupąe rtWn^ ^ ^ . o i i m p i j s k ą kkkoatle. 

o. 
T-aKze wvn • 

doprowadziły d° > / I 

clącej sfę pod nil1 

Gancarz, o-

C e *na broń 
e. maącą szczere 
i(?any z żywnością-
i «-fą pol e,'i kilku » j y 
zbroić pnłniących "'^-f' 
IwArh policiatTÓW- P |w, 

ro,voVac«r z. 'trony;0,, ffthfy W dniu 6 b. 
-IVo r1z>k» • a k t o w a , ' ^ o ^ S J S N E J przv boisku 
»e O R G A N Ó W bezpfec*^ ^ n f n ^ o w e strzelanie ćw^ 

Wojtkowiak. Stawiński, Stefanowicz, Bi-
niak uwski, Pawlak, Hoffmann, Banasz-
kiewitz, Adamski, Grabiński, Radomski, 
Gruchajski, Wesper, Zakrzewski (AZS), 
Jakubowski, Tilgner, Drzycimski (Sokół) 
Płotkowiak (SMP). Z zawodniczek zapro 
szono panie: Breuerówna, Orłowska, Siko 
rzanka (śląsk), Weisówna (Sokół-Pabja-
nice) Bersohnówna (WW), Jasieńska, 
Stolarówna (AZS Pozn.), Grabicka (V/ar 
ta), Zandecka. 

p. Andrzejaka. 
H u k i n a s t r z e l n i c y Ł . K . S. 

J n * o Z**z krótkfej ty-
dla wszyst 

zezwolerr!* na 
czysta nie ze itrzel-

C W . -5 groszy PO» ^ ^Tiep, 

t i & y tW hT a . l°wy maK^zynek 
t>noni) Tarcze i obsłu-

pan! to pan! — z a 

eguac otworzyć. m\ 
to on istotnie. °lft(f\ 

wiaor morski p 0 J 2 r ^ L 

„Zarząd sekcji strzdecMieJ ŁKS-u, na 
ostatnim posiedzeniu usfcali'1 następują­
ce mistrzostwa klubu: 

I. Misflrzem strzeleckim ł"KS-u na rok 
1931 został p. Marian Andrzejak. który 
osiągnął we wszystkich konkurencjach, 
broni łączn?e 

170 pkt. mistrzowskich. 
n. Mistrzostwo ŁKS-u z broni krót­

kiej malokarbrowej zdobył p. Andrze­
jak, osiągając 459 pkt. na (',00 możliwych 
2-e m. zajął p. Bolesław Nowicki — pkt. 
434 na 600 możt 3-tie m. zajął p Stani­
sław TaTzębski — pkt 

400 na 600 mOżl." 

Barw Warszawy bronić będzie kom-1 W i ś n i e w s k i (Poznań) i Stibe (bódf). 

S p o r t w k i l k u s ł o w a c h . 

(—) O ile lód do nterjziełi utrzyma aię, 
mfstrz hokejowy Łodzi — f KS rozegra 
mecz towarzyski z Toruńskim Klubem 
Sportowym, który m* przyjechać w 
swym najlepszym *kład*ie z Gumow­
skim Dubowskjm I Sucheckimi na cze­
le. Mecz ten ma s?ę odbyć na lodowisku 
ŁKS-u o godz. 11 przed POŁ 

(—) Na propozycję ajrneiykanisikfegD 
Związku bokserskiego, PZB zdecydował 
się rozebrać, mecz bokserski Polska — 
USA w Bostonie lub w Filadelfii. Polskę 
będzie reprezentować ekspedycja na 
Olimpjadę w Los Angeles. Termin me­
czu nfe zwtał iesecze ostatecznfe ustalo­
ny, gdyż PZB w «em ostatecznego skon­
statowania formy naszych pięSciaTry 
chcłałby rozegrać spotkanfe przed Igrzy­
skami o1fmp?jsłt;emf podczas gdy Ame-
rykanfe ob<*r*tą przy rozegraniu meczu 
po Igrzyskach. 

(—) Gustaw Rofh mistrz Europy ł 
Belpli wagi półśredniej, wyrazfł za po-
Jrednfctwem »wego menażera — Pre-
monta, życzenia rozegrania meczu 15-to 

feys«>ym t y g o d n i u 
»e d e c y z j a w s p r a w i e P e t k i e w i c z a . 

ł | | P a d i , ; 
lastu ale jak zawsze - -,:*"««ru j , , ^ , 

•zień dobry. kocMR,,* ta,1^. m a c l e ^ d , , i a c h »amysbi t| Warszawłartka nadesłała P16 fcJ^o^^ierzysh, vti.h P*łW jak się masz? 
idto, sama? . 
-oKając cdpowiedP' p 
n'e w oba noMc**^ p 
o swej pod róż 
l.arbcl poczuła ^^J^ 

•> i::kże ci sie pO* 'K Ą 
jsnvm głosem m 3

0 ^)f* ' 
linającej się o ko<w^ 
adzwyczajnle. ^ 
Jpowiedział bez 
bwiię zwątpiła o nfltP\ 
ro uspokoiło ^ ,

A r ^ r . 

iacą twarz ml->°; , 

ysty klub Petkfe-
,2j-''"-a, zdecydowpf się 

^ O N R T T E S ^ ^ a w f e klub ten 
TO biegacza z listy 

Zs»wod °wstwo. 

wyja mie­
nia w ostatnim dniu danego Jei przez 
PZLA. terminu. 

Wobec tego. że PLZA. ma Już skom- j 
pletfowane dowody winy Petkfew:cza 
wydania decyzji, należy się spodziewać 
w przyszłym tygodniu. 

jednak, mój druJO-
m ożvw.enJen»- ^..jj 
ze. Może zau^a*' 

M 
h w Jasnem ^tp^A 
l.i\ i świeży t :.t «;Jt5 

^ S O Ł A B U D A 
Pod wodzą Kazimierza Brzeskiego 

* cVina * * 1 6 t e L 1 8 4 - 6 ° - D o j a z d t r a m w a j a m i 5, 6, 8, • I 16 
P remjera arcywesołej bomby w 2 aktach i 20 obrazach p. t. 

^ I s l w p o w i e t r z u 

• m Jan D r z y g ' ^ ^ o*i' 
a. tak becznic **(oły 
r>wj z napisem fH\t 
>luje na zające. 0 X > » 
Szukał ukrytego^/ K. H r*J™* P«y «J. Koper 

'm. zmarsz^^ A Sk; > k » P ^ i « « « * jka 
rzek/; ^ \ fctt , : W e s o ^ Buda". Her 
ż wiem. 
u nowej mod-
•owiem ci szc^r^ f e U d ł„ 

twarzy! Wola' > . S ^ 

' 1 * * j J r U l y c h kupletów, efek 

warszawski autor 
czny teatrów: 

p_ Kazimierz 
^stepuje dzisiaj z 

pod frapującym tytułem ,,Coi wisi w powie­
trzu". Udziat pierwszorzędnych sil atolicy * To 
karską, Aleksandryjską, Rostowską, Olesiem 
Gronowskim, Aleksandryjskim, Ordonem, Stań-
skim, Lasockim, Rewskim i nową plejadą wy­
smukłych i uroczych girls^ Rewelacyjnie niska 
cena biletów, pełen prawdziwego humoru pro. 
gram, nazwisko kierownika i wykonawców da-
ją dostateczną rękojmię doskonałego i zabawne 
go widowiska> Kierownikiem administracyjnym 
teatru „Wesoła Buda" jest sDreivstv fachowiec 
p BivJni/ Goldstein. 

R a d } o - k ą c i k 
RASZYN, aiedzłeta. 

IOJOO NabożeAatwo se Lwowa 11,45—1138 
Tr. z Pilh. Warsz. 11J8 Sygnał czasu 12,05 Pro 
ftram na dzJeń bieżący 12,10 Komunikaty 12.15—-
1<00 D. e. tr. x Pilbar Warsz. 14.00 Walot »To, 
co aaiwafnleisze" opr. dr. B, Dederko 14.25— 
14,40 Ork. J, Róiewtcza I M. Piksa (sra na Mst 
ku i harm.) 14.40 „Jak dzisiaj wygląda akcja 
przysposobienia rolniczego I do czego zmierza" 
wygt. prot J. Mikułowski - Pomorski 15.00— 
1535 D. e, koncertu Kalinan: Wląranka mclodyl 
operetkowych, 1535—16^0. Prpgram dla mło­
dzieży. 16J0. Muzyka lekka (płyty). 16.40. . W 
obronie należnego odpoerynkn**, wygi. p. M. 
Atifcfewiczowa, 16J55. Utwory forteptenowe w 
wykonaniu I. Friedmana (ptyty). 17.15. ..Sród-
poścłe w wierzeniach 1 obrzędach ludowych*4, 
wygt. dr. K. Zawlstowicr. 17JO. „Wladoinoscl 
przyjemne I pożyteczne". 17.45—19.00. Koncert 
popołudniowy. W przerwie kom. Zw. Prac. 
Orran Wiejskich. 19.00. Rozmaltotel. 10.25. Arje 
I płeśnl w wyktKiarMu M Slablle (ptyty). 19.40. 
Proirrarr na dzień nast. 19.45. Słuchowisko Ar­
nolda Benmeta p. t. „Załóżmy słę" opracował 
A. Wodrinowstó. 20.15—2135 Koncert nopul. 
2135 Kwadrans literacki 22.10—38.40 Pieśni St. 
Mwiuszki w wyk. J. Hennent 22.40 Komunikaty 
22.46 Wiadomości sportowe 23.1W-24.00 Muzy 
ka taneczna. 

KATOWICE, niedziela. • 
10.00 Nabożeństwo ze Lw»iwa 11,45 Transm. 

z Filharrn Warsz. 1138 Sygnał czasu I program 
na dr hież. 12.10—15.00 Transm, z Warsz, 15,00 
Tr. z Katedry św. Piotra i Pawła w Katowi­
cach IV kazania pasyjnego, które wygłos* ka. 
bisk, S*. Adamski 15,55 Program dla młodzieży 
16.20 Feljeton M. H. Szpyrkówny 16.40 Odczy* 
z Warszawy 16.55 Intermezzo muzyczne 17.15 
Odcyt z Warszawy 17.30—19,00 Transrmsłe 
z Warszawy 19.00 „Bery ! bofkl śląskie" Karlik 
z Kocvndra (prof. St. Ltcoń) 19.25 Roxmałtości 
19.45—22.45 Transmisje z Warsz. 22.45 Komuni 
katy sportowe 2235 Program na dzień nast, 
23.00 Mnzyka lekka I taneczna. 

KOFNIGSWUSTERHAUSEN. niedziela. 
8.55 Nabożeństwo poranne 11.00 Audycja 

Robotniczego Kartelu Kulturalnego p. t JZ. młe 
czów wykujemy ptugf* 1130 Poranek muzykt 
popularnej 12.40 Poranek muzyki popularnej 
12.40 Koncert 14.00 Rozmowa na temat „Dzieci 
trudne do wychowania w szkole'*. 14.25 Małgo 
rzata Jokl recytuje liryk* J. Wolffa. 1435 Prof 
Kasner; „Pogoda i humor 15.00—16.46 Katarzy 
na Miethe: ..Chcemy pomóc** 17.00 Muzyka z 
Berlina 18.15 Mówi m*ode pokolenie „Czy my 
młodzi ludzie powinniśmy zajmować *ie polty 
ką?" 18.55 Prof. Walthcr: „fioethe a nauki 
przyrodnicze" 19.20 Keck - Malleczewen czyta 
własne utwory. 20.00 Koncert % Wrocławia 
22.10 Słuchowisko Pawła Rnd«rllnza n**Ł «V 
2230 muzyka taneczna. 

rundowego « najlepszym polskim bokse­
rem zawodowym Ranem. Sensacyjne to 
spotkanie 0 tytuł mistrza Europy odby­
łoby się najprawdopodobniej w potewie 
zearwca w Warszawie. 

(__) W kwietniu odbecMe sfę w Bu-
lapesacfe ciekawy mecz szermferczy 

Artnja polska — Armja węgferska, Z 
szermierzami wojskowymi wyjedzie 
mistrz Lwowa — Fry<tiych na specjalny 
rrenfng. 

Organizatorzy imprezy niedzielnej 
w Filharmonji (boks i podnoszenie ciężą 
rów) proszą nas o zaznaezemc. iż po­
czątek zawodów ustalono ostatecznie 
na godz. 4 po poł. 

N O W T ZARZĄD ZWTAZKO OFICERÓW 
REZERWY. 

Na rocznem walnem zebraniu Związku Ofi­
cerów Rezerwy, Koła łódzkiego, jednogłośnie 
został wybrany po raz wtóry prezesem Koła 
łódzkiego major M . Słonipwski wiceprezesami 

zostali wybrani kpt St Chomicz i poj. Eugen. j bSfezacyjna) utrzymały swe poprzednie notowa 

Z Y G I E E K 0 N 0 M I C Z N L 

NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAORAN1C*. 
Londyn, (za złoty 1 ft. st.) zamk 3'.00. Prm. 

ga, wpłaty na Warszawę (za 100 złotych) .r/.40 
379.40. Wiedeń, złoty czeki 7931-79.W. bank. 
79,30—79JK), Zurych, ałbty (za 100 złmych) 
zamku. 57,70. Berlin, złoty (za 100 zło*vch^ ro­
ty większe 46.95—4735, wpla/y na VA'srsaawe 
47.15—47,35, n a Katowice 47.15-47.35. na Poz­
nań 47.15—4735. OdaAsk. zloty (za 100 złotych) 
5732—5733. telegraficzne wpłaty na Warsza­
wę 57.50-r57.6L 

Londyn. Nowy Jork 350.12, Pary* » f3er. 
l*n 14,77. Montreal 393.25. Amsterdam 871.' WTo-' 
chy 67,62, Szwa-Jcarła 18.11, Kopenłiłw 18«6. 
Praca 11830, Wiedeń 31. Warszawa 31. 

Paryż. Londyn 3P.04, Nowy Jork 25,41, 
Szwajcaria 490,50. 

BAWEŁNA. 
Liverpool- Loco 5.73, marzec 5.41. kwiecień 

5.40. maj 5.39, czerwiec 5.39, Kpiec 5.4 i. sierpień 
5.4.1. wrzesień 5.43. październik 5.4?. feiopad 
5.47, gnidzie* 530, styczeń 532, lu»y 5 . H ma­
rzec 5.61, kwiecień 5.61. maj 5 65. 

Egipska Loco 730, marzec 745, ntaj 734. 
linieć 7,82, październik TUZ. listopad S,09. gru­
dzień 8.12, styczeń 8.22. 

Waluty, dewizy i akcie 
na giełdzie warszawskie] 
PAPIhRy PROCENTOWE — UTRZYMAM 

PREMJOWKI ZWYŻKUJĄ. 
Dział pożyczek premiowych był bardziej o-

żywiony przy usposoblemu zwyżkowem. Doki-
rówka po pewnych wahaniach podniosła ste o 
35 groszy na sztuce. Bardzo moone były serie 
4 proc. Pożyczki Iawestycyjnei które podnio­
sły się o 130 zł. na sztuce; zwykłe odcinki Poż 
Inwestycyjnej zyskały 50 gr. Pożyczka Budo­
wlana pozostała bez zmiany. Grupa innych p* 
pterów państwowych miała tendencję utrzyma 
ną, gdyż zarówno lasty, obligacje banków pań­
stwowych, jako też pożyczki państwowe (5 
proc. Konwersyjna. 6 proc. Dolarowa oraz Sta-

jnaz Crapów, a członkami zarządu ppor. Ro­
man Matusłak (skarbnik), ppor. Jakób Baja. 
skin (sekretarz), por. Zygmunt Polt (sekcja 
p w. i w. f,) i por, Tadeusz Matysel-, 

Poza tem w skład komisji rewizyjnej weszli 
ppor. Wacław Holcgreber, ppor. Z, Szczepański 
i ppor, Michnlewicz 

TOMBOLAJBRIDGE 
W OGNISKU OFICERSKIEM, 

W dniu 5 marca br, w salonach Ogniska 
Oficr-rskiego w Łodzi przy ni. Jerzego 2 — od 
będzie się dla członków Ogniska i tch rodzin, 
raz zaproszonych gości Tombola-Bridge 

Początek o godzinie 21-ej (9 wieczór). 

WYSTAWA OBRAZÓW KOSSAKÓW^ 
Juł w niedzielę 6 marca zostanie otwarta 

wielka i niezwykła ciekawa wystawa naszych 
znakomitych batalistów Juljusza, Wojciecha I 
Jerzego Kossaków. Wystawa zawiera cały szc 
reg bardzo cennych historycznych dziel sztuki 
i zapowiada się imponująco. Otwarcie nastąpi 
o godzinie 12 min 30 w salonach domu Nr. 77 
przy uL Piotrkowskiej^ Dochód przeznaczony 
na Czerwony Krzyż 

run 
Teatr Miejski, Opera za 8 grosze. 
Teatr Kameralny — Kłopoty Bourrachona. 
Teatr Popularny „Kredowe koto'*. 
Apollo — 10-ciu z Pawiaka. 
Bajka — Na Zachodzie bez zmian. 
Capitol — Wielkomiejskie ulice. 
Casino ,JRaj ukradziony** 
Corso — Król żebraków. 
Czary — Czerwona zemsta. 
Grand.Kino — Tajemnica sekretarki 
Luna — Dwa serca biją w walca takt 
Mimoza — Sawflla miasto mdłości. 
„Momus** — Tego leszcze nse było. 

• Od eon — Jej grzech 
Oświatowy — Dla dorósł. Miłość w prsyre 

dzie; dla mlods. Zielona brygada. 
Palące — Taka słodka dziewczyna Jak Ty.. . 
Przedwiośnia — Jej Ekscelencja Mfk>«c. 
Rakieta — Rozwódka. 
Resursa — Dziewczę z Słntapore 
Splendid — Rok 1914 
Tęcza — Śpiewający Błazen. 
Wodewil — Małżeństwo na złoSć. 

Wesoła Buda — „Cos wisi w powietrzu". 
Zachęta — Qdy miłość słe bnd*ł. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Wiktora i W. 
Wschód słońca: 6.20. 
Zachód — : 17.19. 
Długość dnia 10.59. 
Przybyło dnia R.14, 
Tydzień 10, 

nia urzędowe. 
LISTY ZASTAWNE - NIEJEDNOLICIE. 
Grupa prywauiych papierów lokacyjnych by 

la naogOI mocniejsza, chociaż obroty były dość 
skromne. Dział warszawski cechował nastroi 
zmienny; bez zmiany płacono za 4 i pól proc. 
Listy Zastawna Tow. Kred. Ziem. w W-wie, o 
proc. L Z. m. Warszawy spadły o 0,25 proc. 
Urupa prowincjonalna była mocniejsza; 8 proc. 
L. Z. m. Częstochowy zyskały 03o proc i'l 
proc. L. Z. m. Siedlec 1^5 proc, bez zmiany no# 
20&tały 8 proc, L, Z. ni, Lodzi. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premiowa Pożyczka Budowlana ser. I 35.7S 

Premiowa Pożyczka Inwestycyjna 90—90.23 
Premiowa Pożyczka Inwestycyjna ser. 9T. 
Premj. Poż. Dolarowa, seria Ul 4b.75—H535 
Państw. Pożyczka Konwersyjna 1924 r. 39 Po­
życzka Dolarowa 1919-1920 r. 58 Pożyc/ka Sta 
bilłzacyjna 19C7 r. 57.75-59.50—37.75 Listy Za­
stawne Banku Rolnego 83,25 Listy Zastawne 
Danku Rolnego 94.00 Listy Zast. Banku Gosp 
Kraj. U em. 83,25 Listy Zast, Banku Gosp. kraj. 
I em. 9400 Obligacje Komunalne Banku .Gosa. 
Kraj, II em. *3,25 Obligacje Komunalne Banku 
Oosp, Kraj. I em. 94,00 Obligacje Budowlane 
Banku Gosp. Kraj. I em. 98 Listy Zast. Tow. 
Kred. Ziemsk, w Warszawie 40.50 Listy Za»l 
Tow. Kred, m. Warszawy 63.25—62.25—6230 Li 
sty Zast. Iow. Kred. m, Częstochowy 54.S: 
Llaty Zast. Tow. Kred. m. Łodzi 60.30 Ustr 
Zast. Tow. Kred. m. Siedlec 58.25. 

AKCJE —COKOLWIEK SŁABSZE. 
Zebranie giełdy akcyjnej cechowały obroL 

cokolwiek większe przy tendencji nieco słab­
szej, gdyż prowadzące zebranie — akcje Banki. 
Polskiego stradły o 2 zł. na sztuce. Pozateni 
kursy kształtowały sie w ramach notowań po­
przednich: akcie Ostrowca pozostały bez zmia­
ny, Starachowice również otrzymały notowa­
nia z przed para dni. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski S430 
Ostrowiec ser. B 
Starachowice 6J00 

GIEŁDA ZBOŻOWA." 
Warszawa, 8 marca. Urzędowa ceduła Gieł­

dy Zbożowej I Towarowej w Warszawie. Ceny 
rozumieją się za 100 kg parytet wagon Warsza 
wa, w handlu hurtowym, ładunkach wagono­
wych. Kursy ustalone na podstawte cen giełdo­
wych: żyto 2430—25.00, pszenica dw. 27.00-
2730, — zbierana 26.00—2630, mąka pszerma 
luksusowa 4500—50.00, — 0000 4000—45.00, — 
żytnia pytlowa 4Lot>—42.00 — sitkowa i razo 
wa 31.00—32.00. 

IJsposobtenle spokojne. 

[o z p M jotrii na i i 
Zupa pomidorowa. 
Schab wieprzowy 7 kaonsfą. 
Pączki 

http://57.50-r57.6L


M i a s t o R o c k e f e l l e r ó w . 
N a j b o g a t s z y c z ł o w i e k n i e m a z m y s ł u p i ę k n a . 

Przed ki lku dniami depesze doniosły, 
że stary Kockefelłer (John), znudzony 
uieustannem nachodzeniem go przez re­
porterów, postanowił uciec do swego ma­
jątku, gdzie nie będzie go już łatwo odszu­
kać. Gdyby nawet strnże, otaczające to 
••ledlisko miljonera, nie były nieubłagane, 

*ak trudno byłoby znaleźć go, gdyż sama 
rezydencja p*t dobrze ukryta. . 

Dom Rockefellera jest skryty pomiędzy 
willami i rozległem! ogrodami. 

W willach tych zamieszkują liczni człon 
kcwie rodziny Rockefellera. Główna wil la, 
czyli willa starego Rookfellera, dziś już 
historyczna, nie jest 

ani piękna, ani wygodna. 
/budowana była bowiem w tych jeszcze 
czasach, o którvch dzisiejsza architektura 
w \ rażą się I lekceważeniem. Nie posiada 
ona tych wielkich wygód, jakie daje no­
woczesne budownictwo. To też młodzi 
Rockefellerowie rzują się w tej starożyt­
nej budowli niero nieswojo, a nawet, gdy 
tam przybywają, stają się jacyś skromniej­
si, mniej wymagający. A jednak wnętrze 
tej willi jest urządzone z komfortem. Mło­
dzi Rockefellerowi* próbowali namówić 
dziadka, by przebudował willę, ale trafili 

na zderydowany opór. 
Zgodził się tylko na piękne urządzenie 
wnętrza. 

Stary Rockefeller twierdzi, że właśnie 
willa powinna pozostać w takim stanie w 
jakim była. gdy Rockefellerzy dorabiali 
•obie w okolicy willi senjnra wspaniałe 
pałace. Kompleks budynków leży w ol­
brzymim parku, przecudownie urządzo­
nym. Senjor rodziny miljarderów posta­
nowił otoczyć się cudami przyrody i do­
piął swego. Park ten jest naprawdę ra­
jem ziemskim. 

Oddziela go od świata szeroki mur, 
pilnie strzeżony. Jestto jakby wielki mur 
chiński, który nie pozwala zaglądać oczom 
niepowołanym, co się dzieje wewnątrz. 

Do parku tego jeat jedno tylko wej­
ście: podziemny tunel. Tunel ten zaczyna 
się na trakcie, wiodącym do wsi Tarry-
town. Rzecz naturalna, ie tunelu strzegą 
specjalne straże, dniem i nocą. Jest 
wprost niepodobieństwem przedostać się 
tędy osobom niepowołanym. Jeżeli się nie 
idzie w towarzystwie jednego z członków 
rodziny miljardera, to trzeba się wykazać 
rlowodem. że albo się zna dobrze s jed-

r, jej członków, lub ma się specjalne 
Dolecenie przybycia. W parkn pracuje ca­
ły korpus 

najznakomitszych ogrodników 
amerykańskich, 

którzy utrzymują go w stanie świetnym, 
hodują najrzadsze owoce, kwiaty i drze­
wa. W parku tym, jak w rezerwacie można 
spotkać rzadkie już dziś okazy roślin, któ­
re nigdzie już nie rosną. Stary Rockefel­
ler nowiem jest zapalonym botanikiem. 

W parku znajduje się masa pięknych 
grot, fontann, kąpieli, stawów, bardzo do-
brze zarybionych, wielką ilość posągów, 
•prowadzonych a Grecji i t d. Licznemi 
alejami dochodzi się do wspaniałych pla­
ców tennisowych, do gry w golfa, a na-

wet jest piękny teren ślizgawkowy. W 
pewnej części parku są stajnie z końmi 
pełnej krwi i angloarabami. Gdy wieczór 
zapada, na wody fontann padają światła 
różnokolorowe reflektorów, co nadaje par­
kowi wygląd fantastyczny baśni z tysiąca i 
i jednej nocy. 

Ażeby nic nie wiedzieć ani słyszeć o 
interesach, stary Rockefeller przelał wszy­
stkie sprawy na najstarszego syna. Syn ten 
nie odziedziczył po ojcu zmysłu piękna. 
Prowadzi on żywot skromny, jak każdy 
przeciętny Amerykanin. 

Jeździ on w tak marnym automobilu, 
że ludzie, którzy go widzą kiwają i po­
dziwu głowami. Kto wie jednak, ozy gdy 
się zestarzeje, nie nabierze ochoty do luk­
susu i nie przewyższy ojca. Będzie prze­
cież od niego o wiele bogatszy. 

Stulecie zgonn Goethego. 

Mennica francuska w Paryżu wybiła ku 
uczczeniu stulecia zgonu wielkiego 
poety niemieckiego powyższy medal 

pamiątkowy. 

Miljoner w szponach bandy' 
S e n s a c y j n a p r z y g o d a A m e r y k a n i n a . 

Dopiero teraz nadchod/a szczegóły] Obecnie sytuacja wyją* 
niesłychanie śmiałego porwania przez Blagden sam się odnalazł*. 
bandytów amerykańskich znanego 
sportowca amerykańskiego Henry 
Blagdena, który udał się do L ake Placki 
na {igrzyska zimowe. Blagden jest nie-
tylko sportowcem. Jest on zarazem mi­
lionerem i to grubym milionerem. 

Pewnej nocy, zaraz w początkach 
Olimpiady Blaigden zniknął w tajemniczy 
sposób, a służba hotelowa, nie mogąc 
się go doczekać w hotelu, 

zawezwała policje. 
Ta zbadała numer hotelowy i zastała w 
nim wszystkie rzeczy miljonera w po­
rządku. Z oględzin wypadało że Blag­
den wyszedł tylko na chwile z hotelu. 
Ponieważ Jednak nie wracał od tr-ech 
dni, poczęto czynić poszukiwania na 
wszystkie strony. 

O s t S i t n i e walki pod Szanghajem. 
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Oto jak opowiada on 0 
nJeniu się z rąk bandytów 

„Gdym wyszedł z HOFFI. 
ny wieczór. Chciałem u<Wc 

jomego, z którym się urn* 
otoczyło mnie . 

kilkunastu draW• . . p t , l ł l u 

którzy związali mnie moni
CBI

T£ł»«<w»,, t, : 

słoniwszy mi usta chustka/,X •? 
mem. Usnąłem momentami «i~-
lem się dopiero nad ranetfl 
dzącem dość szybko. 

Poczułem straszny ból L 
tychmiast zrozumiałem 
dzieje. Wiedziałem, że v 

wany przez bandytów. 
rano samochód przystarw*, 
polu. Kazano mu wysfaś* 
rżałem jeszcze dwa sam* 
stanęły za naszym. Poda f l 0 P 

z którego napiłem się 
kawy ciepłeł * 

Do kawy dodano trochę K°r5 

' Zapytałem, co zamie ĵj \ L IN^RCA- « 
zrobić. Wtedy jeden z b f j 1 M°w'eckich. Japoń 
pewne ich wódz, wyjaśniij^ ^zo ra j arranice ? 

w 1) żołnierze japońscy 
2) Ofiarą krwawych i 
miasta, która uległa całkowitemu 

ataku na fort Wu-Sung przeciąwszy przeszkody z drutu kolczastego posuwają aię ku fortowi, 
zaciętych walk, jakie toczyły się w ciągu miesiąca w Szanghaju padła dzielnica chińska tego 

zniszczeniu. Na zdjęciu fragment zniszczonego miasta, resztki murów, zniszczonych 
przewodów elektrycznych. 

p o d c lotorci o p i e k ą . 
F A B R Y K A Z A B A W . 

Cenna książka pani Snyders. 
Nie „fabryka zabawek'', a wytwórnia 

zabaw, albo jeszcze lepiej: uczelnia zabaw 
dla dzieci 

Oczywiście pomysł i wykonanie „madę 
in America", w kraju nieograniczonych 
możljwości i pomysłów. 

A wiec w Nowym Jorku znajduje się 
„party factory'', dosłownie: fabryka za­
baw. Pani Magdalena Snyders jest specja listka od inscenizowania zabaw dla dzie­
ci, udzjeja matkom porad (10 dolarów kon 
sultacja), lub też podejmuje się sama u-
rządzać „children parties". 

Reżyserja imienin czy urodzin 8-lefniej 
obywatelki czy 9-letnjego kawalera nie 
jest rzeczą wcale łatwą, jakby się to na 
pozór wydawało. A pani Snyders 

Do środków, które mogą utrzymać 
energję witalną jub nawet j» wzmocnić, 
należą przedewszystkiem ćwiczenia ciele­
sne i — kąpiele (w lecie — kąpiele na wol 
nem powietrzu, a w zimie — kąpiele w 
wannie). 

Ciepłych kąpieli nie należy uważać za 
zbytek, lecz za 

ważną potrzebę życiową. 
Zdarza się jednak często, iż nawet ludzie 
wykształceni i inteligentni nie wiedzą, 
jak należy się kapać w wannie. Powinni­
śmy przestrzegać następujących wskazó­
wek: 

1) Łazienka powinna mieć tempera­
turę od 17 do 21 stopni Cel. 

2) Nie należy się kapać bezpośrednio 
po obfitszym posiłku. Zwłaszcza ludzie 
starsi niechaj o tem pamiętają-

3) Kąpiący powinien rozebrać się 
szybko, a gdy siedzi już w wannie, nie­
chaj będzie zakryty wodą, mającą tem­
peraturę od 33 do 36 stopni Cel. Starsi 
ludzie mogą tę temperaturę nieco pod­
wyższyć. 

i) Kąpiel może trwać 
od 10 do 15 minut, 

lecz ludzie starsi niech nie kąpi? się 
iłużej jak 10 minut. 

5) Po kąpieli musi nastąpić dokładne 
i zupełne wytarcie ciała, fałdów skóry i 
włosów. Kobiety i dziewczęta powinny w 
czasie kąpiojj używać odpowiednich gu­
mowych C7 ików kąpielowych. 

8) P.r-w .."Średnio po kąpieli należy u-
nlkar: 

i n j i r j zmiany temperatury. 
Ga kąpiemy się wieczorem, połóżmy 
af- n=t i lepiej H i łóżka. Gdy kąpiemy się 
za dnia. pozostańmy w ehłodniejszy 

e p o d s t r a ż ą . 
P r z e p i s y w ł a z i e n c e . 

dzień jakiś czas w ciepłym pokoju. 
7) W lecie należy używać kąpieli po­

kojowych tylko o tyle, o ile to jest ko­
nieczne 

dla utrzymania czystości, 
Pozatem korzystajmy jak najobficiej z 
kąpieli w rzekach i odpowiednio oczysz­
czonych stawach. 

8) Starsi ludzie niech unikają kąpieli 

wysrtać całą swą pomysłowość, by banal­
ności przeciwstawić oryginalność. 

Właśnie założycielka „fabryki zabaw'' 
ogłosiła książkę, w której opowiada nam 
rozkoszne rzeczy o swej „twórczej" pra­
cy. Psychologicznie opiera ją o podłoże 
głębokiego optymizmu. Optymista przez 
całe życje — powiada — jest ten, kto 
przeżył szczęśliwą, pogodna, wesołą mło­
dość. Ale tę pogodę | wesołość trzeba ba­
wiącym się dzieciom zainscenizować, u-
możliwić, ułatwić. Toteż, w książce pani 
Snyders jest zebranych mnóstwo przykła­
dów prakitycznych, jak należy urządzać 
zabawy dla dzieci, a właściwie, jak dzieci 
zająć, by były nietylko widzami podczas 
zabawy, ale j naprawdę jej uczestnikami. 

Atmosfera, w której powstać mogła 
,(fabryka zabaw''; osobny podręcznik dla 
krzewienia zabaw, 

jest typowo amerykańska. 
Bo tylko w Ameryce rozwinięty jest taki 
kult przepalania młodego pokolenia i wy 
chowania w duchu optymizmu. 

Ale nie tylko same „bawienie się" jest 
celem książki pani Snyders. Krzewi ona 
myśl, by zabawy dziecięce były również 
i szkołą form towarzyskich. Daje ona w 
swej książce wskazówki, jak należy wy­
chowywać dzieci w roli gospodarzy do-
mu i jak mają postępować, by goście sję 

zbyt zimnych i zbyt gorących. W razie nie nudzili, by każdy wedle swej indywi-
uderzeń krwi do głowy należy przyłożyć dualności i upodobań 
do głowy zimny kompres oraz skrócić „czuł sję dobrze" 
czas trwania kąpieli. Wogóle, gdy kąpie | Dzieci muszą umieć pisać zaproszenia, 
się starsza osoba, powinien ktoś być w'przedstawiać się nawzajem, wymyślać 
pobhzu, aby ewentualnie jej pomóc. Ikostjumy i zachowywać się przy stole 

B o h a t e r s k i c h i r u r a . 
W y r ó ż n i o n e poczuc ie o b o w i ą z k u . 

W prasie codziennej jakże wicie miej-
sca poświęca się rozmaitym gwiazdom i 
gwiazdorom filmowym, czy też znakomi­
tościom sportu! A przecież są ludzi.*, 
skromnie kryjący się w cieniu, o których 
wartoby coś wiedzieć, bo są oni prawdzi­
wymi dobroczyńcami ludzkości! 

O wzruszającym czynie lekarza fran­
cuskiego dowiadujemy się dopiero teraz 
w związku z doniesieniem, pod.-.nem 
przez dzienniki paryskie, że 34-letni d-. 
Emil Cheynet, chirurg, pracujący w jed­
nym ze szpitali paryskich, otrzymał za­
szczytne wyróżnienie 

Dr. Cheynet przez cały rok walczył ze 
śmiercią wskutek choroby, której nabawił 
się podczas przeprowadzenia operacji.. 
Gdy w lipcu 1930 r. objął właśnie służbę 

kobiety, która oczekiwała dzieck? i leżała 
bez przytomności. W czasie -t i m, zmie­
rzających do tego. aby nieszraęsTw.j przy­
wrócić do przytomności, zaciął się chirurg 
u duży palec i poznał natychmiast, że 
zajdzie w tym przypadku infekcja... Miał 
teraz przed sobą dwie możliwości... Mógł 
zająć się swoim palcem i 

odłożyć operację położnicy... 
w tym razie jednak groziła owej kobie­
cie śmierć niechybna... Mógł jednak za­
pomnieć o grożącam jemu niebezpieczeń­
stwie i zaopiekować się swą pacjentką... 
Bohaterski lekarz nie wahał się ani przez 
chwilę. Poczucie obowiązku i zmysł hu-
manitamości zwyciężyły w nim instynkt 
samozachowawczy 

Kost jurny | ugoszczenia odgrywają 
przy zabawach dziecięcych wielką rolę. 
Pani Snyders podaje szereg pomysłów, 
aby każde zebranie dzieci miało specjalny 
charakter, wytworzony przez odpowiedni 
dobór kostjumów i zabaw. Istnieją więc 
zabawy „gwiaździste", „geograficzne'' i 
t d. Oryginalna np. jest zabawa „plaka. 
towa"; polega na odgadywaniu ogłoszeń, 
z których wycięto lub zalepiono poszcze­
gólne słowa lub poprzestawiano tekst. 

Książka pani Snyders podzielona jest 
na działy: osobno inscenizacja zabaw w 
pokoju, osobno na wolnem powietrzu, o-
sobno w różnych porach roku, a osobno 
dla różnych typów dzieci: pełnych tem­
peramentu, gnuśnych, niesfornych i t. d-

„Panty factory' pani Snyders s;ała 
się bardzo popularną instytucją w No­
wym Jorku, oczywiście dla tych sfer 
szczególnych, które sobie mogą pozwolić 
na „zaangażowanie'* dyrektorki „uczel­
ni zabaw". A te sfery, które sobie na to 
pozwolić nie mogą kontenfują się po-
prostu zakupem książki 
pani Snyders i mają w niej gotowe wzo­
ry i wskazówki. 

Zastosowanie pomysłu pani Snyders 
w naszych wskazówkach pedagogicz­
nych byłoby wielce wskazane... 
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Zapytałem krótko: . 
łem sie, że 20.000 dolarów 
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Pościg za bandytami 
czas wyników. Nie SCW? 
tego bandyty, którv z°s 
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Dla przeciętnego T^TA 
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— Mój chłopcze, a nie zapomnij wziąć: kabjny aeroplanu, który ^ 
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Niedawno jeszcze przelot w Zeppe­
linie nad Atlantykiem, z Europy do Ame 
ryki uchodził za wyczyn 

godny uwjecznjeaia. 
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'Lr> sposób do N. Yorku witały rożen, sportów nie uprawia śpi 
luzjazmowane tłumy. Technika ma jesz. JMIŁOŚ& 
cze jednak niewyczerpane skarby nie. Q n - Czyś ty już k 

spodzianek w swym rogu obfitości i co. \ n e g o przedemną'' 

Kobietę uratowano, natomiast chirurg 
w owym szpitalu, przyzwano go do łoża . ciężko zaniemógł. 

raz fo wytrząsa ie na łono ludzkości. Ona: — Nie mój 
Przelot z Furopy do Ameryk] na i łam wprawdzie już wiel1} {e. 

dystansie ok. 6000 km. trwał jednak ich siły, piękności, lub . 
zgórą dwie doby. Obecnie w granicach j to, co czuję dla cjebie l6® 
samej Europy, przy użyciu nowego typu ' czem innem. 
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